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Po konferencji 
londyńskiej.

L w ów , 19. sierpnia.
(C.) K onferencja londyńska z a ­

kończyła już za tem  sw oje o b rady . 
A jeszcze w  ostatnim  m om encie, 
tuż przed sam em  dobiciem  'ostatnie­
go targu, zachodziła obaw a, że trud  
caknniesieczny  spełznie na irczcm . 
j a  ostatn ią, a najn iebezp ieczn ie j­
sza rafa, o k tó rą  m ógł rozbić się 
okręt konferencji 'londyńskiej już 
u sam ego portu , by ła, jak  pisaliśm y
0 tem  ostatn io  aa tern sam em  miej­
scu, sp raw a  w ojsko*1 ej ew t& uaeii 
Zagtębia R uhry. P rzew id y w aliśm y  
jednak, że minno ‘W szystko \ w  tei 
sp raw ie  dojdzie o s ta teczn ie  do po­
rozum ienia. I doszło. W zgląd na 
SOO-miljoiiową poży czk ę  ąngYAa- 
rnerykańską, k tó re j NiemćSmł tak  
bardzo potrzeba, z jednej, a pewine 
jeszcze u s tęp s tw a , poczynione 
p rzez  Henriotu w  sam ej 'spraw ie e- 
wakriiacji, z drugiej strony , sp raw i­
ły , że po osiągnięciu ogólnego już 
pc-roizumienia w e w szystk ich  punk­
tach można by ło  p rzy stąp ić  do 
podpisania p ro toko łu  końcow ego 
'konferencji. O dbyło się to w  te n  
sposób, że podpisał p ro tokó ł w ła ­
ściw ie ty lko M ac Donald, inni zaś 
delegaci położyli na nim ty lko ini­
cjały  sw ych nazw isk , cżyil:i ^p ara­
fowali'' , gdyż na definhyw ne p o d ­
pinanie protokołu  londyńskiego m u­
szą uzyskać jeszcze  z®odę sw ych  
parlamentów".

T ak  w iec doiszjo do skutku  dzie­
ło k tó re  M ac D onald w  p rzem ó ­
wieniu, zam ykającem  o b rady  kon­
ferencji. sch a rak te ry zo w a ł jaiko 
..p ierw szy  tra k ta t potkoóowy' 1 od 
czasu wielkiej w ojny, trak ta t, w ol­
ny od ..nastro jów  i nałogów  m yśle­
nia’', k tó re  cechow ały  czasy  w o j­
ny. I słusznie. T ra k ta t W ersa lsk i 
w  zupc\m e ir-nej atm osferze, f. av 
zupełnie innym  nastro ju  podp isy­
w ano pięć la t temu — dyktow ali go 
zw ycięzcy  zw yciężonym . D z 'ś ina­
czej. N iem cy zad ed li p rz y  stole 
konferencyjnym  z przedstdw ilciela- 
rni zw ycięskiej koalicji jak rć'W ni 
z rów nym i i nie dla w ysłuchan ia  
tyiko pew nych  w aru n k ó w , lecz w  
celo przeprow adzen ia  dyskusji nad 
zn-ajdujaCemi się na porządku 
dziennym  spraw am i, pnzednfawde- 
nia sw ych życzeń, obrony  sw ych 
in te resów .

Zmieniła się w ięc niety'1'ko sce -  j 
r.eria. u leg ły  /'-mianie także — a co 

■ w ażniejsze — m etody  i środki dzia­
łania. Nad konferencja  londyńską 
unosił się od p ierw szej drw ili do ; 
o sta tk a  dirali zgody, poimz/umie>pfa'
1 kom prom isu. Nie było  juk, zw y ­
cięzców  i zw yciężonych, b y ły  re -  
p rezen to ręanc  n arody  .równouipira- 
w nione w uregulow aniu sw ych 
S£>r«w. Na tej p latform ie, s tw orzo

Zaostrzeniu się s i t u i i  na Garr/m Ślisko.
DO PRACY PRZYJĘTO NIE W SZYSTKICH ROBOTNIKÓW. —  PO ­
GŁOSKI O DAI SZYCH REDUKCJACH, — W HUTACH PRACUJE 

TYLKO 50 PROC. ROBOTNIKÓW.

W arszaw a, 19. sierpnia. (Teł. G. t 
L.) „Rzipllita i donosi z K atow ic o 
zaostrzen iu  się sy tuacji na G. Ś lą­
sku. D o pracy przyjęto nie w szy st­
kich robotników. W  poniedziałek  
zwolniono w górnictwie 25.000 ro­
botników. K ursują pogłoski o da li 
szych  redukcjach. W śród robotni­
ków panuje oburzenie i rozgory­
czenie. ,,K att. Z łg jf o rgan  * prze-t 
m ystow ców  pisze, że p rzy czy n ą  
p rzesilen ia  je s t podział G. Śląska.

K atowice, 19. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Dziś w m yśl uchw ały  kongresu 
Rad Z ałogow ych powrócili robotni­
cy do  pracy. W  n iek tórych  kopal­
niach n ie  p rzy ję to  robotn ików  do 
p racy , gdyż przem ysłow cy o- 
świadczają, że robotnicy mogą pod­
jąć pracę tytko w  tych dziedzinach 
gdzie jest p racy  poddostatkiem. W  
hutach tylko 50 proc. pracuje. Huta 
..L aura ’1 je s t 'zam knięta z pow odu 
braku gotów ki.

nej za  obopólną zgodą i porozum ie­
niem  M ac D onalda j Herrioita, tem  
łatw iej m usiało p rzy jść  do ugody, 
że 'jednocześnie H errio t okazał u - 

JjJęp iw ość w p ro st nadzw yczajną. 
W  każdej sp raw ie  szed ł na ręk ę  
interesom  Niem iec, pop ieranych  zu­
p e łn ie  w idocznie p rzez Anglię i A- 
m crykę. To też  z a w a r ty  w L ondy­
nie ktkjad przynosi1 Niemcom!, > w 
poi ównarailti z tem . co i jak byfC^dn 
te j pory , korzyści istotne i p o w aż­
ne. P rzy zn a ją  to z re sz tą  dzienniki 
niem ieckie.

U zyskane p rzez  N iem ców  k o ­
rzyści m ożna ująć w  następu jące  
głów ne punkta: porozum ienie w
skom plikow anej k w estii sankcji 
p rzeciw ko  um yślnym  uchybieniom  
niem ieckim ; porozumieniie w  sp ra ­
w ie am nestii na ko rzyść  opornych 
m ieszkańców  Zagłębia R uhry  ze 
s tro n y  Francji, a na korzyść  sepa­
ra ty s tó w  ze s tro n y  N em iec; poro ­
zum ienie w  sp raw ie  sposobu a rb i­
trażu w  raz ie  sporów' m iędzy F ran ­
cja a Niemcami:; ew akuacja gospo­
darcza okupow anych p rzez  pań­
s tw a  sojusznicze obszarów  odraau. 
a ew akuacja w ojskow a no upływ ie 
roku; w reszc ie  pożyczka anglo- 
am ery k ań sk a  n a  odbudow ę gospo­
darczą  Niemiec. Jeżeli dodam y do 
tego, ż e  N iem cy wzejdą obecnie do 
Ligi N arodów  ■ do jej R ady, że z a ­
tem  nastąpi p o w ró t ich do ozynnei 
polityki m iędzynarodow ej — o- 
trzy m am y  b 'ans najw ażniejszych  
kctzyśo i u zyskanych  p rzez  N iem ­
cy w  zw iązku  z przyjęciem  p rzez  
nich planu D aw esa . o p artego  tna 
spraw ozdaniu  eksipertów  z d. 9. 
kw ietn ia  102-1 r.

Jak  w iadom o, sp raw  A d a  nie to 
suw ierdzilo , że u trzym anie  -ssitalei 
rów now agi w  budżecie p ań s tw o ­
w ym  i stabilizacja -waluty n iem ie­
ckiej m ożliw e są ty lko  w ów czas, 
jeżeli p rzyw rócona zostanie fiskal­
na i gospodarcza  Jedność  R zeszy 
niem ieckiej i że jedność ta  je s t n ie­
odzow nym  w arunk iem  do nęyskai 
jiia k redy tu  zagran icznego  i w e w ­
nętrznego . K redyt zag ran iczny  m u­

si wyno-sić 300 miij. mairetk zło tych , 
jeżeli N iem cy m ają p rzystąp ić  do 
norm alnego spłacania długów  repa- 
racy jnych . Aby ta pożyczka m ogła 
jednak  dojść do skutku, mus* n a ­
stąpić rze te ln a  w spó łp raca międizy 
a lian tam i a Niemcami, czyli m uszą 
być  s tw o rzo n e  takie stosunki poli­
tyczne , k tó reb y  daw ały  gw arancję 
kapitalistom , .że nic nie .ryzykują.

W  m yśl tych  dyrektyw " Anglia 
i A m eryka czyn iły  Wszystko^ co 
ty lko  należało , żeby doprow adzić 
do porozum ienia m iedzy F ran c ją  
a Niemcami. I to sie im udało. „Mtcr 
żem y  być szczęśliw i i dumni z o- 
siągr.iętychl w yn ików " — ośw iad ­
czył M ac D onald, zaznaczając z a ­
razem , że chodziło „nie o  in te re sy  
poszczególnych grup. lecz o in te re ­
sy  Europy jako eałośfci1 . Z apow ie­
dział! rów nież, że „to dopiero  po­
czą tek , a poczynaiac od te raz , pój­
dziem y naprzód  k ro k  za krokiem  
jako czyniący pokói i odnow iciele".

Zapow iedź to  w ielk iego  zn acze ­

nia, zapow iedź, k tó re j spełn ien ia  
oczekiw ać będzie Luropa, oczeki­
w ać będzie św iat całv  z niecierpli­
wością. 1 jeżeli zakończona obec­
nie konferencja londyńska stan ie  
się isto tn ie w stępem  do w ielkiego 
dzieła odbudow y pokoju europej­
skiego, to  zasługi jej będą w ieko­
pom ne. Na razie  w szy stk o  u czy ­
niono d la odbudow y potegi gospo­
d arczej a w raz z nia kcnsekw w nt- 
i’:ie i, po tęg i p o L ty czn d  NYęsrćed. 
w  k tó rych  .dobra w iarę’’ i „doi»rą 
w olę" pokojow a zda.ią' się w ierzyć  
zaiów.no AngbiA, jak F rancja . Lecz 
na takich n ieuchw ytnych  podsłh- 
w ach budow ać pekoiu nie m ożna. 
To też  ludy E uropy oczekują po z a ­
ła tw ien iu  p rzez konferencję  lon­
d y ń sk ą  problem ów  ekonom iczno-fi­
nansow ych odbudow y sto sunków  
gospodarczych  w  Europie — podję­
cia orze z te  sam e czynniki akcji 
w  kierunku zapew nien ia  Europie 
i św ia tu  pokoju. Z realizow anie  jak- 
jia:.3iychi'e.vsze tego postulatu będzie 
dopiero ukoronow aniem  dzieła, bę­
dzie isto tn ie dopiero  i w całej Pełni 
ow ym  „p ierw szym  tra k ta te m  p o ­
ko jow ym ’’. . o k tórym  mówili ;pre-t 
tr ie r  angielski. A dziś w obec  jerz- 
cze sLbiejszego zadzierzgnięcia 
w ęzłów  en ten te  crudiale m iędzy 
Anglią i F rancja , w obec  dalej po­
w rotu  A m eryki do ud.z-:a łu  w Akty­
w nej polityce europejskiej, w obec 
w reszc ie  całego  szeregu  innych 
jeszcze k o rzy stn y ch  koniunktur — 
chw ila ku tem u nalodpow .iedncjsza 
k najpom yślniejsza. Ufajmy, że b ę ­
dzie też  odpow iednio w yzyskana 
i że, u ż y w a ją c '  onegdaj w ypow łe- 
di:rian3"ich s łó w  kanc le rza  n iem ie­
ckiego M arxa. isW M ST stoim y 
u progu „now ej e ry  pokoju  św ia to ­
w ego".

0 powrót -  „marnotrawnego syna”.
110. Co wari podpisany w Londynie układ sow.T

WCIĄGNIECIE ..OLBRZYMA PÓŁNOCY" DO PRACY MIĘDZYNA­
RODOWEJ BYŁO IEDNEM Z GŁÓWNYCH HASEŁ WYBORCZYCH 
„LABOUR PARTY". — MAC DONALD ŻYWI NADZIEJĘ NAWRÓ­
CENIA „MARNOTRAWNEGO SYNA” MARXA. — CZY NADZIEJE

TE SĄ UZASADNIONE?

L w ów , 19. sierpnia.

(G.) Od chwili objęcia rządów  przez 
w y  cię ze ó w  pa ź dzi ernikow  y oh' ‘,

Rosja została  ze w szech  stron o- 
tccziona m urem  chińskim. Z niesie­
nie tego  m uru c ra z  ponow ne w cią­
gnięcie tego  „olbrzyma! pó łnocy’’ 
w  k rąg  najbardziej w p ływ ow ych  
czynników  m iędzynarodow ych h i < 
L sztandarom , pod k tó rym  an g ie l­
skie s tronn ic tw o  robotnicze (La 
bonr b a r ty )  prow adziło  ostaw ia 
kam panię w yborcza do parlam en­
tu. Rzecz jasna. że. erd v  p rz e d s ta ­
wiciel* t e g o 's t r o n n ic tw a .  «  M ac

D onaldem  na czele , s tanęli u s te ru  
w ładzy , ogłosili p rogram  ugody z 
państw em  sow ietów , o raz  p rzy ­
w rócenie mu jego w ybitnej p rzed­
w ojennej roli w w zaiem nych s to ­
sunkach m iędzynarodow ych jaiko 
p o dstaw ow ą część program u rz ą ­
dow ego.

H asło to  m iało zarazem  służyć 
jak a  kam ień w ęgielny pod całą 
płat formę polityczna, która - żuła* 
■■ cm Mac Donalda — jedynie mo­
g łaby  doprow adzić do przy w róce­
nia ..rów now agi" miedzym*rodowej* 
a n aw et do pncyfikacii całego św ia­
ta. Rosja suw. i N iem cy — oto
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Wojska rumuńskie na granicy Sulgarji.
GRANICA OBSADZONA KORDONEM WOJSKOWYM. -  W RAZFE 
PRZEWROTU W BUŁGARJI RUMUNJA ZAJMIE WARNE. -  MIE­

SZANA KOMISJA GRECKO-BUŁGAKSKA.

mp j  '    - - -
d w a  czynniki, k tó re , w ed le  tego  
IFlan-u, pow ołane są do s tan o w cze­
go a 'Całkowitego uzdrow ienia  sy ­
tuacji m ięazynairodow ej.

W  jaki sposób, za pom ocą jakich 
środków  j m etod działan ia  ma być 
p rzeprow adzona ta ak cja?  Na to 
ty ta m e  odpow iada program  M ac 
D onalda: Drogą koordynacji w szy ­
stkich tych  czynników , drag? p rzy ­
ja d ą  Rosji i N iem iec do Ligi n a ro ­
dów. W  jej sk ładzie państw a te 
uzgodnią sw e  r/ogiadv i sw ą w sp ó ł­
p racą  s taną  kie stopniow o, lecz 
n iezaw odnie czynnikami tw órczy­
mi, zapew niającym i pokój św iato­
w y, oraz  pom yślny  rozw ój w z a ­
jem nych stosunków  gospodar­
czych.

Co praw da, na tej koncepcji o- 
part się rów nież Lloyd Geooge, 
będąc na czeie  rządu  angielskiego. 
'Jednak koncepcja p rzyw ódcy  libe- 

’ ra jó w  angielskich w yw odziła  się 
z zupełnie innych pobudek i m o ty ­
wów- i w  ogóle 'była zakrojoną 
na m niejszą skalę, podłożem  jej bo­
wiem  była jedynie  konieczność od ­
budow y gospodarczej o ra z  z a p e w ­
nienie rozw oju ruchu handlow ego 
m iedzy Anglją a Sow ietam i, co — 
w ed le  planu L loyd Gef>rge‘a. u d a­
łoby  rów nocześn ie  posłH iyć óniko 
środek  przeciw  coraz to w zm aga­
jącej się pladze bezrobocia.

Pobudki zaś M ac D onalda sa 
bez porównania g łębsze I wynikają 
równ’eż z pewnej blizkoścl ducho­
wej, która — m oże n a w tt nie zu­
pełnie świadom ie — jednoczy dzia­
łaczy drugiej (socjalistycznej) a 
trzeciei (komunistycznej) m iędzy­
narodówki.

Bo minio w ręcz  odm iennych sy ­
stem ów  rządzenia, m etod działania 
i w ogóle całej przepaści; k tóra  dzteli 
uczestników  II (t. z w. am sterdam ­

sk ie j)  m iędzynarodów ki, do k tórej 
n ą lcży  'rów nież  i Mac Donald, od 
kom unistów  m usim y tu uwzględnić 
jedną bardzo pow ażną okoliczność, 
k tó ra  w łaśnie ■— naszetn zdaniem  — 
jest ,,kluczem ' do zrozum ienia i w y ­
tłum aczen ia  stanow iska  rządu M ac 
D onalda do zagadnienia sow ie­
ckiego. „Klucz" ten leży  w jedna- 
kowem niemal ustosunkowaniu się 
obu skrzydeł m iędzynarodowego

Bukareszt, 13. sierpnia. (Teł. O. 
L.) Translokacją wojsk rumuńskich 
wzdłuż całej granicy Bułgarii zo­
stała ukończona. Granica obsadzona 
kordonem wojskowym. W Czarnej 
W odzie zbudowano hangary dla 
dwu eskadr lotniczych. Flota czar­
nomorska stoi pod parą w Konstan­
cy. Rząd rumuński nie tai zamiarów  
natychm iastowego obsadzenia W ar­
ny w razie przewrotu w Bułgarii, !

aby w ten sposób pozbawić konil- 
laclży bułgarskich podstawy do ope- 
racji.

Paryż, 13 sierpnia. (Tel. G L.) 
Pism a donoszą, żę rządy  bułgarsk i i 
grecki postanow iły, aby m ięszana 
kom isja, c raz  w ojsko p.Juowaly g ra ­
nicy. W  ton sposób spodziew ają się 
położyć kres starciom  na granicy  
grteko-bułgarskiej,

zaw artego  w  Londynie układu, k tó ­
rą znajdujem y w ogłoszonych z oka 
zji podpisania trak ta tu  kom unikatach 
Jząda  sowieckiego, oraz w a rty k u ­
łach w stępnych o rganów  sow ie­
ckich.

O św iadczają cne, że  trak ta t ang.-
sowiecki stanow i jedno z najw ięk­
szych w ydarzeń  w  dziejach stosun­
ków  m iędzynarodow ych, k tóre  nie­
zaw odnie w yw rze  potężny w pływ  
na ca ła  sy tuację  św iatow ą. „Izw ie- 
;,’1 ja“ — zgadnie z całą sow iecką o- 
pimja publiczną — dodają, żc „ trak  
U t z 8. sierpnia oznacza ltdędzyna- 
rodowe uznania przewrotu paździor 
nikowego i stworzonej przezeń pań­
stw ow ości sowieckiej". A więc. ż ad ­
nych w zm ianek o jakichkolwiek 
, ustępstw ach", żadnych ..kom pro­
m isów " i aluzji co do ew entualnego 
„naw rócen ia '. Przeciw nie, czy tam y 
dumne, a naw et butne ośw iadczenie 
rządu  sowieckiego, iż „o taczający  
Rosję św iat kap ita listyczny  znów 
pochylił sw bje czoło przed p rzew ro ­
tem  październikow ym , przed wiH- 
kienii zdobyczam i rewolucji pro le­
tariack iej" itd Jeszcze bardziej wv- 
lro w n ą  i jask raw ą odpowiedź na 
koncepcję Mac Donalda widzimy 
w  postępow aniu sow ientów  z o s ta t­
niej doby.

W łaśn ie  w  ostatnich dniach, gdy 
prace konferencji londj ńskiei już 
dobiegały  końca, a naw et już po 
zawaijciu układu. S ow ie ty  ro zw in ę­
ły gorączkow ą pracę w  kierunku 
w yw ołan ia  „rewolucji w szechśw ia­
to w ej1’, zw łaszcza  w azjatyck ich  
M on iach  i dominiach angielskich 
Ogłoszono hasło o  zwalczaniu za 
wszelką cenę konferencji sojuszni­
czej w Londynie j niedopuszczenia 
do porozumienia francusko-nDinie- 
ckiego- Z aaranżow aną  przez M ac 
D onalda akcję*: zm ierzającą do p a ­
cyfikacji E uropy  i usunięcia fa h i-  
nych sku tków  w ojny św iatow ej, z a ­
g rażających  pokojow i, Sow iety o- 
kreśliły  jako  najw iększą zdradę i 
zbrodnię w o b ec  pro le taria tu  , t. d. 
C haraikterystycznem  jest, że sarnę- 
go a ran że ra  akcji pojednaw czej, 

m ulda, w szystk ie  pism a so­
wieckie n ieustann ie  oblew ają sto- 
i«m sam ych o rd y n arn y ch  ■wyz 

kisk, jak „naliwiększy zd ra jca", „naj-

pro le tarja tu  — socjalistycznego i ko 
m unistycznego do „św iętego ź ró ­
dła", z którogo oba obozy czerpią 
sw e „siły  żyw otne". M ówimy tu o 
teo rii M arksa, k tó ra  (chociaż od'( 
rniennie in te rp re to w an a , w  zasadz,e  
sw ej L.ezy jednak M ac D onalda z 
M oskw ą Co praw da, stronnictw o 
M ac D onalda mimo uznaw ania tej 
teorii n igdy nie dojdzie w p rak ty cz ­
nych konkluzjach do stosow ania w 
życiu państw ow em  i społecznem  
tych  m etod, k tó re  doprow adziły  do 
zupełnego zdziczenia i, zniszczenia 
państw a rosyjskiego i przeciw nie u- 
znaje „m ylność" i naw et zbrodniczy 
ch arak te r drogi w ybranej przez rząd 
m oskiew ski dla zrealizow ania idei 
„dyk ta tu ry  p ro letaria tu". Nie p rze ­
czy  ono rów nież, że po tw orna akcja 
destrukcyjna, którą sow iety  p row a­
dzą na terenie obcych państw  w 
celu jaknajrychlejszego w yw ołania 
„rew olucji w szechśw iatow e]" — jest 
„niew łaściw ą", nie odpow iada bo­
wiem  obecnem u stadium  rozw oju 
„św iata kapitalistycznego", a w  pe­
w nych w ypadkach  naw et jest p rze­
ciw ną żyw otnym  In te reso m  k lasy  
robotniczei.

Labour P a r ty  stoi jednak na s ta ­
nowisku, że w szy stk ie  te  „zbrodni­
cze", „błędy", o raz  „niew łaściw o­
ś c i1 ustro ju  sow ieckiego są zjawi­
skami chwilowemi, przejściowemu  
w yw olanem i, a w  pew nej m ierze 
spotęgow anem i p rzez odosobnienie 
Rosji sow- od całego św iata. Rosja 
musi się „naw rócić", m usi w cześniej

czy później, zrezygnow ać zę w szy st 
kich sw ych „odchyleń", o raz u stą ­
pić i pojm ow ać m arksizm  tak , jak go 
pojm ują inne ugrupow ania socjali­
styczne, idące drogą ewolucji, a nie 
rewolucji. P roces tego  naw rócenia 
— zdaniem  Labour P a r ty  —■ można 
p rzysp ieszyć  p rzez naw iązanie z so-. 
wiatami' stosunków  m iędzynarodo­
w ych: politycznych, go^pod arczo-
lundlow ych i in. I w łaś tie ta  w ia­
ra w  naw rócenie kom unistów  oży­
w iała M ac Donalda, gdy  — mimo 
nieustępliw ości 'delegacji rosyjskiej, 
rtorr.o gw ałtow nej opozycji w sz y s t­
kich innych stronnictw  angielskich 
i rjem a] całej upinji publicznej u- 
po rczyw ie  a n ieustann ie  d ą ż y ł i o  
pogodzenia .się z państw em  „grzesz­
ników ". L iczył p rzy tem  M ac Donald 
rów nież na to, że p ie rw szy  a zde­
cydow any k rok  potężnej Anglji nie­
zaw odnie przyczyni się do zw y­
cięstw a tego punktu  w idzenia na z a ­
gadnienie rosy jsk ie i w innych pań­
stw ach, co — w edle Ostatnich w ia­
dom ości — już w pewnej m ierze się 
stało .

P o w sta je  p y ta n i i : l czy  cała taj 
koncepcja M ac D onalda opiera się 
na w laśeiw ern zrozum ieniu is to ty  
ustroju sowieckiego, o raz  góru ją­
cych w  nim prądów  kom unistycz­
ny ch ?  C zy m.a ta  koncepcja w ogóle 
szanse pow odzenia? C zy  spotka się 
ona z  uznaniem  i poparciem  sam ycfi 
sow ie tów ? Sow iety na te pytania 
już da ły  odpow iedź dość w ym ow ną 
i znam ienną. W ynika  ona z oceny
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Księżniczka z łZ piętra.
(Dokończenie).

— LLpokój się chłopcze. Jedź 
pom ału w  górę... dojedziem y do 
czterdziestego  p ierw szego  p iętra — 
tam  się za trzym am y.

R uszyliśm y — Winda sunęła ci­
cho w  górę — coraz w yżej; mijali­
śm y kolejno okna budynku, przez 
k tóre  dojrzeć m ogtem  coraz roz- 
leglejszy w idok olbrzym iego m iasta, 
zasianego m orzem  św iateł.

— U w ażaj te raz  — szepnął ml 
M ike — zatrzym aj windę w  w y so ­
kości jakich dwóch stóp  poniżej po­
ziomu k u ry ta rza  41 piętra... T a k .. 
doskonale... T eraz  siadajm y i  cze­
kajm y.

Nie wiem, jak  długo to trw ało... 
M yśli moje się meeiły... O to tam  
Edna jest sam a, sam iuteńka, w  m o­
cy  tego ła jd ak a '... P rzypom niał mi 
się mój sen... To ona... ta  moja 
księżniczka... czyha na nią ów 
stra szn y  jednooki potwór... i jakiś 
cichy głos szepce mi do ucha . fliz... 
czeka na ciebie..-

Nagle Mike chw ycił mię za  rękę. 
7 gó ry  doleciał nas jakiś dziw ny 
szrner... jakgdyby  ktoś sk radał się 
cicho, w lokąc coś za so b ą .. Po tem  
ki oki umilkły... pocichu o tw iera ktoś 
drzw iczki od w in ty  ., i nagle na 
dach w indy spada ifiH ciężkiego...

Mike trzym ał mię ciągłe mocno 
za rękę, nakazując spokój... I nad 
nami uciszyło się., czyżby  kto  nad­
słuchiw ał?... W reszcie  kilka o stro ż­
nych kroków , lekki sk rzy p  drzw i - -  
i w sjy s tk o  ucichło.

— T eraz  zjeżdżaj na dół, pom a­
łu... ostrożnie... - -  szep ta ł mi M ike 
w  sam e ucho. Pocisnąłem  guzik.

Kiedy m inęliśm y już kilkanaście 
pięter, Mike k aza ł mi zatrzym ać 
w indę:-

— W ysiądź tutaj — ja zjadę nie­
co niżej jeszcze. B ędziesz m ógł prze 
konać się, co nam sennor B ara ta  
z rzu c ił'n a  dach windy.

W ysiad łem  — a kiedy w inda z a ­
trzy m ała  się. pochyliłem  się nad 
jej dachem  U czułem  pod palcam i 
m iękkie ciało — w iedziałem  już do­
brze. że to m iss M elton! W yniosłem  
ją ostrożnie na k o ry ta rz , d rżąc ze 
w zruszenia i oburzenia. Coby się z 
nią stało , gdyby zam iast na dwie

stopy  spadła  ca łe  sto fuetrów  w  dóij
Znieśliśm y ją ostrożnie aż do 

piwnicy i tam  ułożyliśm y na ła ­
w eczce. Senuora B a ra ta  nie raczy ła  
naw et rzucić na nią okiem  .Miss 
M eiton by ła  zupełnie nieprzytom na. 
Mike pochylił się nisko nad jej 
tw a rz ą :

— Uśpiona chloroform em  — o - 
św iadczy ł - a le  to już przechodzi.

, P o  chw ilce z a d i  w on ił telefon 
dom ow y. Mike podbiegł du ap a ra tu :

— Tak... tu  iportjer nocny... sen- 
no r B ara ta? ... G o?... pańska żona?... 
w łaśn ie  (przed chiwilą znaleźliśm y 
trupa jakiejś kobiety... spadla na
sam  dół... Nie, n ie  ży je ! G łow a,
roztrzaskana... Lekiarza>?... już nie 
p o trzeb n y -, daliśm y znać  na poli­
cję... talk... p roszę bardzo... dobrze.

Zaw iesił słuchaw kę.
— T y  iziostań tu  przy  m iss Mel- 

ton  — zw rócił się do mnie. — P o ­
łącz slię telefonicznie i najbliższą 
strażn icą  policyjna i poproś o p izy- 
slanie dw óch policjantów . Ja ty m ­
czasem  idę po sennora  B ara ta .

,W siądł do w indy  i pojechał na 
górę. Rozm ów iłem  się z porcją , po- 
czem  pow róciłem  do miss Edny.

S ta ry  Ji'rrł w ygrzebał gdzieś flaszkę 
w hisky i w lał jej do ust kilkanaście 
k rop1!. O cknęła się i podparta  na 
łokciach spoglądała na mnie ze 
zdziw ieniem .

— Edna! — szepnąłem  łagod­
nie, pccń.Y łając się jcj piej.

W  milczeniu położyła mi sw ą 
rączkę na ramieniu-- 

*
— B ara ta  do sam ego końca ńie 

w ypad ł z roli — opow iadał mi Mike 
pc pow ocile  — rozpaczał, w łpsy  so­
bie w y ry w a ł z głow y, odgrażał się, 
że zaskarży  w łaściciela M urry-H all. 
bo d rzw iuZaI ou w ir,jy  b y ły  zepsu­
te... Jeanem słow em  deklam ow ał 
jak doskoii&ty a k to r . . A ’e mu mina 
zrzedła, kiedy u jrzał na w łasne  o- 
czy sw ą  m ałżonkę i pomówi! z nią 
przez chwilkę!... T aki się nagie z ro ­
bił m alutki!... T e raz  jeszcze jedna 
p ro śb a  do pani, m iss Mi lton: P ro ­
szę mi objaśnić, jakim sip iw L tm  i, 
dało się pani zn a llść  miejsce u tego 
godnego sen n o ta .

— P rzez  biuro pośredn ic tw a  p ra ­
cy  — o d rzek ła  — byłam  tam już 
od daw na zg łoszona. Senor B ara ta  
poszukiw ał śtenopistki; sam  osóbt-
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zaciętszy w róg robotniczy", „łaj­
dak" itd. N ależy stw ierdzić, że in­
nego  stosunku S ow ietów  do „ideo- 
logji“ Mac D onalda nic m ożna byle  
oczekiw ać. K ierow nicy ustroju so ­
w ieckiego dlobrze rozum ieją, że w ła ­
dza koiimnk>tycu,na w  Rosji ma 
przed sobą  a lte rn a ty w ę: albo istot­
nie w yw ołać  zw ycięską  „rew olucje 
św ia tow ą", albo zginąć i oddać ster 
władcy w ręce „żyw iołów  burżua- 
zjóiiych". Rozum ieją oni, że Rosja 
nie m oże na długo poz-ostać „oazą 
•prOietarjacką w pustyn i kapitalisty­
czne:". P on iew aż zaś  żadne inne 
państw o rrgdy  dobrow olnie nie pój­
dzie na łup bolszew ickich ideałów, 
pozostaje w ięc jedyna droga, jedy­
ny środek uratowania się przed nie­
uniknioną zagładą — droga bez­
względnej walki w imię zw ycięstw a  
„rewolucji światowej". Pod tym  
kątem  w idzenia oceniają Sow iety  
w artość lub raczej bezw arto śc ic- 
wość układu londyńskiego, p o d k re ­
ślając p rzy tem  jedynie i f t t  „uzna­
nia ,p rzew rotu  październ ikow ego  
oraz zdobyczy rew olucji p ro le ta ­
riackiej".

Tern sam em  S o w ie ty  dobitnie 
podkreślają cała iluzoryezność kon­
cepcji Mac Donalda oraz jego w y ­
siłków w kierunku pozyskania So­
wietów' dla planu ostatecznej pacy- 
Ukacji oraz gospodarczej odbudowy 
Europy.

P . PREMJER GRABSKI PRZER­
WAŁ URLOP.

(Telefonem  od naszego  koresp.).
W arszawa, 19. sierpnia. (Z.) 

Jakko lw iek  pojaw iły  sio pogłoski, 
że  P re z y d e n t m in. G rabski wyje-) 
dzie w  tym  tygodniu ponow nie na 
urlop, to jednak  okazało się, że 
P rem je r z pow odu bardzo  w ażnych  
zadań oozostanie przez sierpień w  
W arszaw ie i tijjłto n,a niedziele 
i poniedziałki w yjeżdżać  będzie do 
Spały, gdzie w ed ług  program u m a­
ją się odbyw ać posiedzenia kom i­
te tu  politycznego R ady  Min. G łó­
w ną tro ską  P rem ie ra  jest w  tej 
chwili uregulowanie ceny zboża, 
mąki i chleba. Na ten tem at odby­
w ają się narady , k tó rym  p rzew o d ­
niczy P rem je r.

Mac Donald do premierów Franci  i Belgii.
RZĄD ANGIELSKI NIGDY NIE U;NAW AL PRAWOMOCNOŚCI OKU 
PACJI Z. R U H R Y .- OKUPACJA NiE MOŻE ROZCIĄGAĆ SIĘ NA 
DŁUŻSZY OKRES PONAD 12 MIESIĘCY. — O SZYBKIE WYKONA­

NIE PLANU DAYESA.

Londyn, 18. sierpnia. (Teł. O. f..) 
M ac Donald w ystosow ał do Herrio- 
ta  i Themnisa pisma następującej 
treśc i:

W cbec nowego porozum ienia, o- 
siągniętego w  spraw ie okupacji 
R uhry  w ydaje  mi się konieczne 
przedstaw ienie na piśmie stanowi­
ska rządu angielskiego w tej spra­
wie. Rząd angielski nigdy nie uzna­
wał prawomocności okupacji Zagłę­
bia Ruhry, ani też  nie podzielał in­
terpretacji tych klauzul traktatu wer­
salskiego na podstawie których so­
jusznicy opaiJi sprawę sankcji.

R ząd ar.g.eiski ma jednak na­
dzieje, że skoro  okupacja Zagłębia 
R uhry dokonaną zo rta ła  jedynie dla 
celów  ekonom icznych, likwidacja 
jej nastąpi zaraz po wprowadzeniu 
w życie planu Davesa. W  planach 
ekspertów  nie było żadnych zaleceń  
w odniesieniu do okupacji w ojsko­
wej Zagłębia, a uczynili to oni d la­

tego, że nie pozw alały  na to ram y 
kompetencji. W skazują  oni jednak 
w yraźnie  na fakt, że gospodarczego 
w pływ u p rzy  okupacji nie należy 
sobie lekcew ażyć.

W  dalszym  ciągu pismo zazna­
cza. że okupacja nic może rozciągać 
się na dłuższy okres ponad 12 mie­
sięcy od daty weiścU  w życie planu 
Davesa. a raczej może być cofnięta 
wcześniej.. O beo ue rząd  angielski 
(jak rów nież jego poprzednicy) od­
nosi się bez zastrzeżeń  do sposobu 
in terpretow ania trak ta tu , pragnie 
jednak v idzieć plan I)avesa jak naj­
rychlej w ykonany i w y ra ż a  ży cze­
nie, aby rządy  zain teresow ane pod­
ję ły  w szelkie możliwe kroki ku 
przyspieszeniu tej ewakuacji, której 
kontynuow anie m ogłoby, zdaniem 
rządu angielskiego, zaszkodzić re ­
alizacji planu D avesa, a tern samem  
narazić  ma szw ank postanow ienia po­
w zięte na konferencji londyńskiej.

POLSZEW ICY UWOLNILI 
URZĘDNIKÓW POLSKICH.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 19. sieripjniia. (Z ) 

W czora jszy  „Kurjer Czerw .’’ podaje 
że aresztów ani przez sowiety i wię­
zieni w Petersburgu urzędnicy pol­
scy  pp. Sochaniewicz i Stanisław ­
ski zostali zwolnieni » więzienia, 
dzięki e l1ergicznej interwencji p. 
ministra spraw zagr.

MORGAN NIF DA NIEMCOM 
L DOLARÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 19. sierpnia . (Z.) Z 

L ondynu donoszą: W  kcłach  g ie ł­
dow ych obiegają pogłoski, że 
Morgan zdecydow ał się w y rzec  u- 
działu w  p ożyczce niemieckiej. M ó­
w ią także, że rządow i niem ieckie­
mu pozostaw iono w olną rękę w 
w yborze  subskryben tów  pożyczki.

-o— -

ścic konferow ał ze zgłaszającemu, 
się... specjalnie zw raca ł uw agę na 
w ygląd  zew nętrzny  i tw arz . P łacił 
dobrze; całe  zaiięcie m qjc polegało 
na p rzep isyw ania  jednego i tc g i 
sam ego listu po kilkaset razv i w y ­
syłaniu go pod rozm aitym i ad^ejsa- 
■mi. W y d aw ało  mi się to  podeąża- 
nem ... ale cóż m iałam  począć?  Od 
pół roku byłam  be>z o o s-iT /.. ojciec 
chory... rodzeństw a d a c j... ja jcdr,3 
m ogłam coś zarab iać  na  dom... Nie 
p rzeczuw ałam  jednak  niczego. Aż 
mzyM/ła jego żona. Zauwtażył pan, 
lak bardzo łudząco podobna do 
m nie? Dziś po południu prosił nuę, 
żebym  przym ierzy ła  •mknie jego żo­
ny... m ów ił, że  wyjeżdż;a ona do 
południow ej A m eryki, że chce jej 
tu obstalnw ać parę Kostjumów... Za­
ledw ie siię przebrałam , rzuci) się na 
mnie, p rzy ło ży ł mi do ust d m s te c z ­
kę... straciłam  przytom ność... dopie­
ro  tu taj się obudziłam...

— Kto wie. czy pani byś się wo- 
góle jeszcze obudziła — w trącił Mi­
kę — gdyby ten  oto b łęd -y  rycerz  
Ł w indy  nie bvi poznał przebrane; 
sennorv  Bairata! No, chłopcze — 
m ów ił dalej, klepiąc mię po  ja  mie­

niu — m yślę, że już n e  d ługo b ę ­
dziesz tak  podróżow ał m iędzy nie­
bem a ziet. ią! Nie w ątpię, że to w a­
rzy stw o  asek u racy jn e  „G w iazda ‘ 
w ynagrodzi cię hojnie zatn, te  ura ■ 
to w a łe ś  im 50.000 doiarów l

— Ja ?  — odparłem  zdziw iony. — 
B ez twiojąi pom ocy nie...

— Już ty  się o mnie nie turbuj - -  
p rzerw ał mb — To by ł mój obow ią­
zek. Zostałem  m ianow any  inspek to ­
rem policyjnym  w  M urry-H all spe­
cjalnie .po to, by  pilnow ać sen n o ra  
B ara ta... Już  daw no m ieliśm y na 
•iiego cikof

Zatem  Mike by ł detektyw em ! 
T y le  jed n ak  p rz e ż y łe m  w ra ż e ń  w  
ciągu tego dnia, że ta  w .adon.ość 
nie zdziw iła mię zbytnio.
, W yszliśm y z M urry-H all. Mike 
pożegnał się z nami, a m y p isz liim y  
w e dw oje do pąiku... 1 tann w yzna­
łem jej w szystko... moją miłość... 
moje tęsknoty ... I zapom nieliśm y o 
całym  Bożym św ięcie — szczę­
śliwi!!

Przełoży?
Kazimierz Rychłowsk*.

KONTROLA BUDŻETÓW  KOM U­
NALNYCH 

(Teleionem ud naszego korespondenta).
W arszawa. 19 s ie ip .u a . (z.) J\ad- 

zwyczajnrmu k em isa n o w i o szczę­
dnościow em u, mają być przedsta­
w ione w  najn iższym  czasie bu ­
dżety na rok 1924 w szystkie i po-  
w atow ych zw k zk ó w  komunalnych  
oraz m iast w ydzielonych. D o bu­
dżetu mają być dołączone stćze -  
gó łow e wykazy, zajvieraj--.ee ilość  
zatrudnionych w  nich prarow ni- 
ków, zajm owane przez nich stano­
w iska oraz płace, jaką pobiera ą 
zarówno w gotów ce, jak i w św iad­
czeniach.

EWAKUACJA TERENÓW OKU­
PACYJNYCH ROZPOCZĘŁA SIĘ.

Oftenburg, 18. sierpnia. (Tel. G. 
I . )  Wolff. W ojskow y kom endant
przyczółka m ostow ego Kaehl do­
niósł dziś rano, że obszar Ofienburg 
oraz m iejscow ość Appenweiler zo­
staną opróżnione w ciągu dnia dzi­
siejszego. Opróżnienie miasta skoń­
czy się prawdopodobnie w ciągu 
dzisiejszego popołudnia.

S taro stw o  w  Offenburgu w yd ało  
następujący  kom unikat: Francuskie 
w ładze okupacyjne opuszczają w dn. 
18. bm. obszary okupowane. S ta ro ­
s tw o w Offenburgu spodziew a się, 
że ludność zuchow a zupełny spokój 
p rzy  odwirocie w ojsk okupacyjnych, 
c raz  będzie unikać w szelkich de­
m onstracji, szczególnie w yw ieszania 
chorągw i na dom ach.

Frankfurt, 13. sierpnia. (Teł. G. 
L.) F rancuskie w ładze okupacyjne 
w  M oguncji w strzy m ały  dochodze­
nia przeciw ko w szystk im  osobom , 
k ió re  w  swoim czasie za czynne 
zw alczanie ruchu separa ty stycznego  
zosta ły  uwiezione. W szystk ie  te o- 
seb y  w ypuszczono obecnie z w ię­
zienia-

ZNIESIENIE P R Z \ MUSU PA- 
SPORTOW EGO.

Praga, 18. sierpnia. (Tel G. L.) j 
C zeskie T o w arzy stw o  Ligi N aro­
dów  zw róciło  się do Unji tow a­
rzy s tw  Litgi N arodów  z projektem  
p rzeprow adzen ia  ogólnej konw encji 
m iędzypaństw ow ej w spraw ie znie­
sien ia  p rzv m u su  p asp o rtó w  i wiz. 
W  tym  celu m a się odbyć ogólna 
konferencja pod p ro tek to ra tem  Ligi 
N arodów .

PODRÓŻ KRÓLA ALEKSANDRA 
DO PARYŻA.

Belgrad. !5. sierpnia. (Tel. O. L.) 
Belgradzkie „Nowosti." podają, że 
król Aleksander w yjeżdża do P a ry ­
ża  15. grudnia br. Celem w yjazdu 
jest ostateczne omówienie skrawy, 
sojuszu fraiicu.sko-iugoslowiafisikie- 
go. Król przypuszcza, że do tego 
czasu  polityczne położenie lugo- 
sławjś będzie zupełnie skonsolido­
wane.

W PŁYW  FO D A 1K Ó W  ZNACZNIE 
SIĘ r O RAWIŁ.

W arszawa 18 sierpnia. (Tel. G. 
L.). W pływ  podatków  w porówna­
niu z latami ubiegłem i poprawił się 
bardzo znacznie. Zw iększył się  
szczególn ie w p ływ  podatków bez­
pośrednich. I tak w ynosiły  c e :  
w c'ągu 7-iniu m iesięcy r. 1922 
10 i pół miljona złotych r. 1923 
23 miljony złotych, r- 1924 42 mi- 
ljony zloiych.

—  -w -

POSEŁ SOWIECKI W WARSZA- 
WIE USTĘPUJĘ.

(Telefonem  od naszego  koresp.)
W arszaw a, 19. sierpnia. (Z.) Jak  

się dow iadujem y poseł sowiecki p. 
Oboleń^ki ustępuje ze  sw ego sta­
now iska. Na jego m iejsce m a p rzy ­
być do W arszaw y  p. W oikow , b y ­
ły  p rzew odn iczący  komisji recw a- 
kuacyjnej w  M oskwie.

W arszawa 19 serp n ia . (Z) D :  - 
siejsze pism a poracne omawiają*: 
sprawę ustąpienia posła  s o l e c ­
k iego  O boleriskiego piszą, że pro­
ponowany jegr następca W ojkow  
rodpisał w irek  śmierci na cara 
Mikołaja i ocob ście d pilnował 
wym ordow ania iodziny carskiej 
w p iw n  c /  dem u Ipatiewych w jek a -  
terynburgu. W ojkow  z po od i t. go 
czynu zajm ow ał cały szere : s'ano- 
wisk wybitnych, a w s 'o  unku do 
Polski dał się poznać jako członek  
komisji, która m. i. m iała za za­
danie w ydobyw an e arrasów. W oj­
kow jest ożeniony z żydówką  
z B iałegostoku. D zienniki podają, 
że przeszł ść W ojkowa n:e nadaje 
się na !o, ażeby ze strony R ądu 
po sk iego  udzielić mu agrem ent 
na ro sła  w Polsce.

REZULTAT POLSKIEJ NOTY DC 
SO W IE T Ó W .

W arszawa 18 sier nia. (Teł. G. 
L.). „Echo Warsz." donosi, że w ła ­
dze w ejsk o w e  sow ieck ie  wyc. fały  
odda. ł wojskowy w Mińsku który 
zajmował się przedtem szkoleniem  
band urządzających napady na 
Po!s; ę. W yc fanie oddziału ma po­
zostaw ać w  związku z ostatnią n; tą 
polską protestu ącą przeciw  napa­
dowi na Stołpce.

—  o-----------

KATOLICKA LIGA POKOJU.
Lugano, 13. sierpni (Tel. G.

Na trzeciem  p len an cm  posiedzeniu 
kongresu m iędzynarodow ej Ligi Po- 
koiu. p rzem aw iał m iedzy iiimymi 
inrs. Diaz z Trew irn. Tem atem  jego 
przem ówienia była p rasa  katolicka. 
M ówca dom agał się jak m iwóeksze-

rozpow szecim iania p r a s y  katoli­
ckiej. Zdaniem jego. należy przede- 
w szystkiem  u tw orzyć m iędzynaro­
dową katolicką agencję telegraficz­
na i m iędzynarodow ą katolicką aka- 
demję dziennikarską, której siedzi­
ba znajdow ałaby  się w  Rzymie. 
Decyzji w tej spraw ie nie powzięto.
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Układ japunslio-sowiecki zawerty!
PODSTAW Ą JEGO JEST TRAKTAT CARSKO-JAPOŃSKI W PORTS
m o u t h . — p ó ł n o c n a  c z ę ś ć  s a c h a l i n u  z o s t a j e  o d d a n a
ROSJI. _  DŁUGI ROSYJSKIE W JAPONJI ZOSTAŁY ANULOW a NE

NI3M CY OTRZYMAJĄ kO Ż Y . ZKĘ 
FONAD SCO MIL].

Londyn 18 sierpnia. (Te!. G. L.) 
T im es donoszą, żc m iędzy kom isa­
rzem amerykańskim a dyrektorem  
banku R zeszy od b yły  s ię  ważne 
narady w rezuitac e k tórich  spo­
dziew ane jest udzielenie Niem com  
pożyczki przekraczającej nawet 
80J m ilo n ó w  mar. w złocie , gdy  
tylko zostaną p od p isa  e ostatnie 
protokoły konferencji.

 o— — •

PPASA ANO O WYNiKACH 
KONFERENCJI.

Londyn. 18 si rpnia. (Tel. G. L )  
D zienniki an g ie lsk ie  podkreślają 
liarmonję, jaka cech ow ała  prace 
konferencj. tak, że g łów ni przeci­
wnicy, Francuzi i Niem cy, na na­
radach londyńskich potrafili w y­
tw orzyć atm otferę rzeczow ej i po­
godnej d; s rus.i. N ależy ró w n eż  
zdaniem  prasy zaznaczyć, że udział 
Stanów  Z ednoc onych. aczkc'w  c-k 
nieoficjalny; o k a ^ ł się n iesłychani ' 
pom ocny w  prz budów  e st su r-  
ków  starego św iata. W iele dzier;- 
n ków  p dkreśla duże osobiste  
zasługi, położone dla spraw y przez 
Mac D nalda, H zniota, Theunisa 
i Ma xa. W szyscy ci m ężow ie sta­
nu w ykaza!i odw agę, dobrą w olę  
i istotną chęć zrozumień a trud 
ności strony przeciwnej.

a ......  —

ZMIANY NA ZAGR. PLACÓW ­
KACH CZESKICH

Praga. 18 sierpnia, ( l e i  G. L.) 
W najbriższ j przyszłości nastąpić 
mają w iększe zmiany na zagranicz­
nych p'acó\vkach czesk ich . P oseł 
w  Rzymie przeniesiony ma zostać  
do Rio de Ja teiro, zaś poseł w  Lon­
dynie d o R 'y jiU . Stanow isko w Lon­
dynie objąć ma syn prezydenta  
M assaryka.

Kronika telegraficzna.
— W  połowie wrześmte ma' się od­

być w Wiedniu konfer enciia państw 
sukcesj inych.

— Gabinet łotewski zaakceptow ał 
układ z Litwą, do tyczący  sp raw  szkol­
n ictwa. Postanowiono przedstaw ić  go 
sejmowi łotewskiemu do ratyfikacji.

— Na m iędzynarodow a konferencję 
parlamentarna, k tóra  rozpocznie się w 
B em ie  szwaicarskiem w  dniu 22. b. m., 
wyjechali ło tew scy  de 'egaci do Z w ? z -  
ku międzyparlamentarnego Salnais,  bis­
kup Ransam i dr. Kalnisch.

— Rosyjska Agencja Telegraficzna 
podaje, że delegaci rządu sowieckiego 
do rokowań angielsko-rosyjskich przy ­
byli do Moskwy.

— W  dniu 14. bm. podpisano w 
Chrystianii ło tewsko - norweski układ 
handlowy.

— W e czw artek  odbędzie się w  Wie 
dniu otw arcie kongresu p raw a  między­
narodowego, p rzy  udziale delegatów 
Wszystkich krajów, Ostatnio zgłosiła u- 
dzlaf Japonja.

— Szw ajcarska  Rada Związkowa 
w y da ła  zakaz wj‘azdu Rosjanom na te­
ry torium  repubMkt szw a jca rsk ie .

— Delegaci holenderscy opracowali 
wspólnie z D 'zcuatawidelam i rządu tu ­
reckiego trak ta t  przyjaźni między obu 
kra janu Podpisanie trak ta tu  nastąpi w 
niedzielę 24. bm.

— „United P re s s "  donos! z W a ­
szyngtonu, że rząd am erykański planu­
je zwołanie konferencji rozbrojeniowej 
do W aszyngtonu na Boże Narodzenie, 
k łady  pian Davesa zostanie dostatecz­
nie przeprowadzony.

— Donoszą z Konstantynopola, że tu ­
recki gubernator generalny Akkari zo­
s ta ł w zięty  do niewoli na granicy  Iraku, 
po walce z bandytami.

. O ■—

(Telegram własny

Pogranicze sow., 19. sierpnia.
Z Moslkwy do,noszą: D yplom acja 

sow iecka święci głośne tryum fy z 
pow odu dojścia do skutku po5itycz- 
lio-gospodarczego układu z Japonia. 
Sfinaiizaw tn ie  układu nastąpiło  v»j 
Pekin ie w  następ stw ie  p rzew lek ­
łych pertrak tacji m iędzy posłam i 
sowieckim  i japońskim  w Chinach — 
pp K afachanem  i Josizisawa. T reść  
układu w  całości pokry wa się z za ­
sadam i ustalonemu w  p rzed w stęp ­
nych  rokow aniach, o k tó rych  sw e­
go czasu donieśliśm y w  „Gaz. Lw .“ 
M ianowicie Rpsóia uznaje moc obo- 
w iązuiącą układu pokojow ego, za ­
w artego  w  1905 r. w  rezultacie  w oj­
ny  rosyjsko-japońskiej, a w ięc tem 
skinem Sow iety  uznają uzyskane 
przez Japonię na m ocy tego trakta­
tu prawo w łasności południowej czę­
ści Sacbaiinu. Natomiast Japc&ja 
zobowiązuje się do usunięcia sw ych  
wojsk oraz do zupełnego zw o ln ie­
nia północnej części Sachaiinu z 
pod swej w ładzy. E w akuacja ma na­
stąpić y  przew idzianym  w  układizie 
term inie. Japonia rów nocześnie u- 
zyskuje naraz cały  szereg pow aż­
nych koncesji handlow o-przem ysło- 
w ych na tery  tor jum, podlegająceiu

Berlin, 18. sierpnia. (Teł. G. L.) De 
legaci niemieccy przybyli z Londynu 
dzś rano. Pociąg, wiozący delegację, 
miał się zatrz^-mać na dw orcu Lriedrielis- 
hof, jednak zatrzym ano go dopiero nn 
następnej stacji, celem uniknięcia demon 
stracił. Delegaci niem ieccy nie oczeki­
wali wprawdzie radosnego powitania 
lecz też nie spodziewali się przygotow a­
nego przez prasę praw icow a wprost 
w rogiego nastroju, jak gdyby wracali z 
Londynu po przegranej bitwie, a nie z 
sukcesem.

W krótce  p rzybył do Berlina kan­
c lerz M am , oraz  rrmris-trowie S trese- 
mann l,d r . lu th er  i udali się do p rezy ­
denta  R zeszy  dra  Ebertha. któremu 
złożyli spraw ozdanie  o wynikach konfe­
rencji londyńsk;ej. Popołudniu odbyło 
się posiedzenie gabinetu R zeszy, a na­
stępnie konferencja z przyw ódcami 
stronnictw.

Paryż, 18. sierpnia. (Teł. G. L J  
Dziś w ieczorem  p rzyby li tu  z Lon­
dynu  H erriot, M aginot, C lem entel 
i P ey ira l, w itani p rzez o lb izym ie 
tłum y ' publiczności, w znoszące j o- 
krzyiki: niech ży je  pokój, ni ocli ży ­
le H errio t.

Londyn, 13. sie tpn ia . (Tel. G. L.) 
H errio t ośw iadczy ł w  w yw iadzie  
prasowymi, że plan D avesa  przy­
wraca Jedność gospodarczy Nie­
m iec, pozostaw ia sprzymierzonym  
sw obodę Ustanawiania sankcii na

-G azety  Lwowskiej")

ewakuacji części Sacbaiinu, jakoteż 
na obszarach wschod.riej Syber.it, 
W szystk ie  daw ne długi Rosji i J a ­
ponii w zajem nie aiuiiow ano. Jako 
k c n m e n te ę  iza anulow ane długi So­
w iety zobow iązały  się do udzielenia 
Japcnji (oraz n aodw ró t Japonia — 
Sow ietom ) p raw a  najw iększego u- 
przyw jjpiow am a w  zaw ieran iu  uk ła­
du handlow ego, udzielenia p raw a 
rybołostw ta itd. D etale w szystkich 
tych przyw ilejów  m ają jednak  do­
piero być opracow ane na  podstaw ie 
p rzyszłych  konw encji. Sow iety  i Ja 
ponja zobowiązują się wzajemni® do 
zaniechania propagandy na terenie 
drugiego kontrahenta, skierowanej 
przeciw ko narodowej polityce tego  
państwa. (Przyp. R ed .: W arto ść  
podobnego zobow iązana jest mam 
doskoiłhlę znana). Dalej, zaw arty  u- 
klad pnzewidujfe podpisanie przez o- 
bie strony traktatu „przyjaźni ja- 
Poiisko-sow ieckie.i“.

P rasa  sow iecka ocenia z a w a rty  
układ jako jeden  z rezu lta tów  poro­
zum ienia angielsko 7 sow ieckiego, 
k tó re  — zdaniem  pism sow . — ma 
doprow adzić do rychłej likwidacji 
polityki izolacji Sow ietów .

Berlin, 18. sierpnia. (Teł, G. L.) 
Dzislejj-ze narady rządu z prz. wódcami 
frakcji parlamentarnych należących do 
koalicji rządowej, doprowadziły do a- 
prebaty układu lordvńskiego. P rze d s ta ­
wiciele sccfal -demokracji wyrazi.li ró w ­
nież sw ą  zgodę. Jeżeliby w iparlajm.wicie 
nic udało się uzyskać potrzebnej w ięk­
szości rząd ma odw ołać się de narodu.

W iedeń, 13. sierpnia. (Tel. G. Ł.) 
„M orgen" donosi z B erlina: Ponie- 

| w aż raty fikacja  układu londyńskiego 
, w ym aga 2/3 głosów  w iększości, k tó ­

rej bez stronnictw a w szechniem ie- 
I ckiiego nie m ożna będzie uzyskać, 

ko ła  rządow e noszą się z zamiarem  
rozwiązania Sejmu R zeszy i rozpi­
sania w najbliższym czasie now ych  
wyborów .

w ypadek uchybień niemieckich.
K onferencja londyńska, zdaniem  
Henriota p rzyczyn i się do w zm o­
cnienia pokoju. Francja m oże nie­
zw łoczn ie wpisać do sw eg o  budże­
tu pierw szą w płatę roczna w w y ­
sokości 900 te iC n ó w  franków , a 
poza tem  ma na długie Jata zap ew ­
nioną dostaw ę koksu i w ęgla. Je­
śliby N iem cy, m ówił dalej Herriot 
uchyliły się od zobowiązań, to ho­
nor w szystkich narodów, które te 
zobowiązania przyjęły zm usiłby je

do wystąpienia przeciwko Niem­
com. K onferencja londyńska iest  
początkiem  nowej e ry  w  dziejach 
Europy, a rrancjff już dziś nie iest 
osamotnioną.

Ostenda, 18. sierpnia. (T e ' G. 
L.) P o  pow rocie z Londynu, T heu- 
nis w  rozm ow ie z p rzedstaw icielem  
dziennika „Soir” zaznaczy ł, że 
szczególnie doniosłe zn aczctie  ma 
przyw rócenie ścisłego  porozumie­
nia m iędzy Francją i Anglią, d n 
czego w wielkiej m ierze  p rzy czy ­
nili się dęłegaci belgijscy. G łów ną 
zasługę dobrych rezu lta tów  konfe­
rencji p rzypisuje p rem ier belgijski 
A m eryce, a w szczególności tym 
A m erykanom , k tó rzy  w pracauh 
konferencji braili udział 

—— o
P. MŁYNARSKI xv CEPPEZE. EM 

BANKU GOSP. KRAJ 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

yrarszawa 19 s e r p n  .y (Z) W 
n jb lższych  dr. ach rodf-isara bę­
dzie nom inacji d y re ' 'o ra  d p ;la ­
m entu  k red y to w eg o  M n skarbu  
M łynarskiego na c a o w is ko w ic . 
pre era Banku G cp da s wa Kia- 
jow ego.

———o--------- '
ZAMACH NA POCIĄG PO D  

BEŁŻCEM 
(Telefonem od naszego korespondent.iń 

W arszawa 19 sier nia. (Z pi 
c ą g  osob ow y idący ze L w w a  <V.i 
W arszaw y naiechał pod B D-rem 
na petardę, podrzuconą przez zbro­
dniczą rękę. E sp ’ozja uie poczyni­
ła  szkody. Za luc źmi, k'órzy szv tk o  
uciekali w lasy zarządzono p cśc ic . 
Ś l.d z tw o  w  toku.

■ ' o- i
DELEGACIA LOLSKA NA KONFE­

RENCJĘ UNJI MIĘDZY' ARLAM.
(Telefonem cd naszego korespondenta).

Warszawa 19 sierpnia. :Z) D zis 
o godz. 10 ia r o  w yjechała do 
Ber.:a Szw ajcarskiego delc-gac a p o l­
ska, na konfereueię u ml między^ 
parlamentarnej. M. i w yjechał jr ko 
cTom tr delegacK Generalny kom i­
sarz Rzplitsj w Gdańsku p. Stras-.- 
buiger.

 -o -  »
OBIAZD FOLSKI F R /E Z  WOJ­

SKOWĄ MISJĘ TURECKĄ  
(peletonem od naszego korespondenta)!

W arszawa 19 sjerpn a. Ture:ka  
Misja W ojskow a rozpoczn ę w naj­
bliższych dniach cbjazd w  gr3n:cacłt 
P.mstwa P olsk iego . Z ramienia 
Rz; du P olsk iego tow arzyszyć będzie 
'Misji porucznik T ad eu sz Łycltcwski. 
Zarząd kolejcw y przydzielił do wy­
łącznego użyiku M isji ;• a czrs jej 
obja dów  po Polsce osobny w agon  
salonow y.

 o—— 11
r LITWA W YDALA PASTORÓW  

EWANGELICKICH Z KŁAIPEDY.
Kłajpeda. 18 sierpnia. (Tel G. 

L ) W ładze litew skie w ydaliły  z Kłai- 
p .d y  irzech pastorów  ew an gelic­
kich, sprzeciw iających sie rozpo­
rządzeniom  k : m sarza kościelnego  
G tulusa. Fakt ten, jak rów nież  
obsadzeni; przez w o/sko  okolic  
Szyluty d ow od zi, że Litwini kon­
tynuują sw ą p o lityk ę w ob ec Kłaj­
pedy, w y ołtijąc coraz w ięk sze  
wzburzenie v śród ludności.

 o— -—

FOWIEKSZFYIF FLOTY CELNEJ 
W STANACH ZJEDN. 

Londyn, 18. sierpnia. (Tel. G LJ  
Z N owego Jorku donoszą, iż raąd 
Str.nów Zjednoczonych postanowił 
pow iększyć flotę celtią o 20 s te k ó w  
strażnfc/tycb i 1000 ludzi załogi, c e ­
lem skutecznieiszijfco przeciwdziała­
nia przemytnictwu. alkoholu.

— —  —

Niemcy po r w f c n c j i  w Londynie.
WROGI NASTRÓJ WŚRÓD NACJONALISTÓW. — NARADY Z 
PRZYWÓDCAMI STRONNICTW. — W RAZIE ODMOWY RATYFI­
KACJI TRAKTATU LONDYŃSKIEGO SEJM RZESZY ZOSTANIE

ROZWIĄZANY.

Powrót Herriota do Paryia.
PLAN DAVESA PRZYWRACA JEDNOŚĆ GOSPODARCZĄ NIE­
MIEC. — FRANCJA MOŻE W PIS SA C DO SW EGO BUDŻETU  
PIERW SZĄ W PŁATĘ ROCZNĄ W  WYSOKOŚCI 900 MILJ. FRAN­
KÓW. — PRZYWRÓCENIE ŚCISŁEGO POROZUMIENIA MIĘDZY 
FRANCJA I ANGLJĄ. _  WIELKIE ZASŁUGI AMERYKANÓW W 

PRACACH KONFERENCJI.
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ZJAZD MAŁEJ ENTENTY W ZA­
GRZEBIU.

Wiedeń. 15 sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Neues W ien. T gb l.‘ donosi, że 20. 
bm- m inistrow ie sp raw  zagraućcz-
rycii Jugosław ii. Czechosłow acji i 
Runiunji odbędą konferencję w  Z a­
grzebiu, celem w ym iany  zdań w  
sprawie obecnej sytuacji polityczniej. 
Szczególniej om aw iana będzie nad­
chodząca sesja Ligi Narodów.

~--------- O-----------
RZĄD ANG ELS 11 BIERZE O D F O - 

W ED ZIA LN O ŚĆ ZA SPOKOJ 
W  SUDANIE.

Londyn 18 sierpnia. (T el. G. L.) 
Rzą i ang clsni zaw iadom ił w spo­
sób  kategoryczny rząd eg ipsk i, że 
Angli u., aża s ię  za odpow iedzialną  
za utrzymanie spokoju w Sudanie 
i z tego powodu r.ąd  W ielkiej 
Brytanji u ow afn U  rząd sudański 
do w ycofania  z pośród wo sk eg  p- 
skich w sie lk ich  n iepew nych e le -  
m,e (ów.

 «. ■""»
SREBRO NA W YRÓB MONET 

SREBRNYCH.
Berlin- 18. sierpnia. (Teł. G- L.) 

Rząd niem iecki r.abył w  S tanach  
Zjedoczonych A. P . 113.000 Mgr*, 
s reb ra  na w yrób  m onet srebrnych . 
A m erykańscy  producenci s reb ra  po­
wołali do życia organizację, k tórej 
celem jest pow strzym anie konku­
rencji angielskiej p rzy  sp rzedaży  
srebra.

 — o  -

POKŁADY WEGI.A w  DALMACJI.
W iedeń, 1S. sierpnia. (Teł G. L).

W  okolicy Dalm acji natrafiono na 
pokiady w ęgla kamiennego. Eksploa 
tacia już się zaczęła. D zienna p ro ­
dukcja w ynosi 10 w agonów .

NADESŁANE.

C r i n e l ł o l o g -

■Cr. R. Brejterpowrócił.
O świsdczam. że nie upoważniłem ni­

kogo, a w  szczególności p. Zygmunta 
Korna, technika dentys tycznego w  B ro ­
dach do zakupna na k red y t  ua mój r a ­
chunek tua:erjałów do robót d en ty s ty ­
cznych, ani do pobierania od stron za­
liczek w gotów ce za te  roboty  na mój 
rachunek 1 za wszelkie zaciągnięte w 
tym kierunku zobowiązania p. Korna nie 
biorę żadne] odpowiedzialności.

Dr. MAKSYMILJAN KAPELUSZ 
właściciel zakładu techniczno-deuty- 

4834 s tycznego w Brodach.

Rabę Zgromadzenia Targów Uschotfnich.
L w ów , 19. sierpnia.

W  przededniu  now ej kam panii 
złożył za rząd  T arg ó w  W schodnich 
na  W alnem  Zgrom adzeniu w  drnu 
17. bm. spraw oizdanie ze sw ej dzia­
łalności za  rok ubiegły.

Im ieniem  K om itetu w y k o n aw cze­
go skreślił dy r. T ursk i p rzebieg  i 
rezu lta ty  p ra c  trzeciej kam panii T a r ­
gó w  W schodnich i pnziysotow aw czą 
działalność tegorocznychb T argów  
W schodnich w  okresie  ciężkiej sy ­
tuacji finansowej i- g w ałtow nego  
spadku m arki zam knięte III. T argi 
W schodnie z rezultatem  bardzo po­
m yślnym , w yraża jącym  się we 
w zroście liczby uczestn ików , a 
zwłasrzcza w  czynnem  zain tereso­
w aniu  sfer kupieckich Europy. 
P rz e z  sw oją działalność w  roku ub. 
s tan ę ły  T argi W schodnie w  szeregu 
najw ażniejszych  i najpow ażniej­
szych  instytucji podobnych w  Euro- 
Sfce i zdoby ły  sobie p ie rw sze  m iejsce

mn siiii] sm i i i i

(Telefonem od

W arszaw a, 19. sierpnia. (X), Ze 
sfer gospodarczych- kom unikują W a 
szem u korespondentow i, co n as tę ­
puje: K apitał cudzoziem ski coraz to 
silniej poczyna ingerow ać w  naszem  
życiu  gospodarczem  na zasadzie za ­
w ieranych  z rządem  umów.

P o  m onopolu ty toniow ym  i Bia­
łow ieży, p rzy sz ła  obecnie kolej na

naszego korespj.

m ałopolskie pola naftow e. Jak  się 
dow iadujem y, w  najbliższym  czasie 
m a być z a w a rta  um ow a m iędzy rz ą ­
dem R zeczypospolitej a fiirmą: 
„B ritisch C ontreled Oil Fields" o dłu 
goletnic w ydzierżaw ienie p aństw o­
w ych terenów  roponośuych na m a­
ło p o lsk im  P odkarpaciu  o łącznym  
obszarze 10.000 bek tąrów .

Spodek aheji na giełdzie warszawskiej.
(Telefonem  od naszego  kor. ekon.J

W arszaw a, 19. sierprjia.
(S) Na giełdzie akcyjnej (znaczna 

zniżka kursów . N iektóre akcje zn iż ­
k o w ały  o  p rzesz ło  20% w  stosunku 
do notow ań o sta tn ich . N aieży to  
Dum aczyć znaczną realizacją , mip. 
Starachow/fice sp ad ły  n a  4.10, O- 
istrow iec n iże i 11.00, Gukfer n a  6.15, 
W ęgiel 7.25. Z arb itrażo w y ch , jak

C hodorów  sp ad ł na 8.50, Z ielen ie­
w ski 16.25. T endencja  w ybitn ie  
słaba.

Na giełdzie dew izow ej osłab ien ie  
Londynti, Zurychu, bardzo  zn acz­
na zn iżka P a ry ż a  (28.40). P ra g a  i 
W iedeń  bez zm ian. O ży w ien ie  i 
ruch ta rd z o  słaby .

1

w śród  ta rg ó w  E uropy w schodniej.
W  innych zg o ła  w arunkach  an i­

żeli w r. ub. przystępuje  ZaTząd T. 
W . do tegorocznej kam panii. S tab i­
lizacja w alu ty  i połączony z  tern 
k ry z y s  ekonom iczny w y d aje  się 
by ć  p rzeszkodą  dlo T. W . N ależy się 
jednak w  rezultacie akcji sanacy jnej 
spodziew ać dalslzego rozszerzen ia  i 
pogłębienia m iiędzynarodow ego cha­
rak te ru  T argów , poniew aż zaufanie 
do Polski j jej w y tw órczośc i w z ra s ta  
z dniem  każdym  w śród  sfer gospo­
darczych  E uropy. Zw ycięstw o z a ło ­
żeń gospodarczych, z  k tó rych  wy­
rosły  lw ow skie T . W . jest g w aran ­
cją ich żyw otności na prizysztość i 
Halszego iich rozwodu.

W  imieniu komisji rew izyjnej po­
staw ił ip. Bidziński w niosek o p rzy ­
jęcie sp raw ozdan ia  Z arządu i D y ­
rekcji T. W . do w iadom ości. W nio­
sek p rzy ję ty  zo s ta ł orzeiz aklamację. 
Po dokonaniu w yboru  uzupełniają­
cego trzeciego członka Komisji re ­
w izyjnej w  osobie P. Al. M ajerskie­
go. dyr. w arsz . T ow . ubezpieczeń. 
izJożył w icep rezyden t O birek, do­
tychczasow y  prezes K om itetu w y­
konaw czego, podziękow anie  p. 
Turskiem u za jego niestrudzoną 
działalność dla dobra j rozw oju 
T argów  ,W schodnich.

Mianowania urzrdn startowych ® Ohr. Lwowsh. Izby startowej.
h i .

L w ów , 19 sierpnia.
Dalej zamianował D y rek to r  Izby 

Skarbow ej w e  w łasnym  ziakresto działa­
nia w grupie urzędników rachunko­
w ych: oficjałów rachunkow ych- Stani­
s ławę Jacyszyr,ową. Józefa Skow roń- 
sk 'ego, S tansfaw a Duszniaka, W ładys ła ­
wę Kisielewską, Janinę T yszkow ką, Jó ­
zefa Kalińskiego, Eugeniusza K ordaye-  
wicza, Włodzimierza Zrobka, Stanasta- 
wa Reicńera Znfję Horakównę, Jara 
Sticiiczaka, W ładys ław a Początku, Ada 
ma Lesyka. Franciszka  Kutza, Kazimie­
rza  Jaworskiego, Romana Sernenowu 
cza, Józefa Bieniasza, M arję  Hal Akow­
ską, W ład ys ław ę  Zdziarską. Tadeusza 
Szczerbanowskiego, Jakóba Kobera, Sfe 
fana Tobolczyka. Adama Oliwę, Mariana 
Kindcłskiego. Józefa Barańskiego. E d ­
munda Jurczyka  ,! Lucjana Zawaln#;kie- 
S!> rewidentami rachunkow ymi w IX. 
stopniu służbowym , a asys ten tów  r a ­
chunkowych: Józefa  Górskiego, Józefa 
Maliv‘eco. Stanisław a Skrzyneckiemu

Witolda Zarzyckiego i W ła d y s ław a  
W ietrznegc ora"  p row izorycznych asy­
stentów rachunkow ych: Konrada Hedla. 
Jakóba  G arbera . T adeusza  Rogozińskie­
go, Franciszka Kudłę, Jana  Wasiuńca, 
Wtkłora Jana Tychowskreg-a, Augustyna 
Sikcrsk 'ego, Mikołaja Goszlkę, Michała 
Markę, Leona Sikorskiego, Juljana Ilo- 
łowke, Michała G łow aczewsk ego, Jani­
nę P akierska . Antoniegr, Marktv Anto­
niego Kaufholda i Marję Kaiiińską of!cia 
łaini rachukf w y m i w X. stopifu  służ­
bow ym . ------

EKONOM ISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.

L w ów , 19. sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie wslkutek 

sp rzedaży  realizacyjnych silna po­
daż w  ślad za tem  kurs,a znaczn ie  
się osłabiły . W iniekotow anych duże 
o b ro ty  po kum ach znaczn ie  niż­
szych  od w czorajszych . G azy s tra ­
ciły  około 250, Jaw o rzn o  o rzesa ło  
300 punktów . W  akcjach bankow ych 
słabe  obroty p o  kursach  tańszych. 
A rbitrażow e o b n iży ły  sie w  cepie i 
kalkulują się w edle cen w iedeńskich. 
Pom niejsze akcje w ykazu ją  zniżkę. 
Kursa w alut u trzym ane. Zurych 
98.20. T endencja  zniżkow a. Usposo­
bienie ożyw ione.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk Hipot c?ny 0-95. P o w sze­

chny Bank K redytow y 0*00, Bk 
Przem ysłow y 0  65, 0*64. Browar' 
12'25, 1 2 *C0 . Ch dorów  8 50, 8\55, 
8-60, 8 4 0 , 8  45, 8  43, S‘44, 8  40. 
Chytre 12-75, C °gielski 105, E00. 
0-98. Gafota 0-60. Pocisk 170. 
R ikszaw a 4 5 0 , 4 4 0 , 4-35, 4 45 
Siersza Górnicza 7 75, 7 50, 7-60, 
7-65, T. H. T. 2 50. T  sp 711, 7 25, 
7-00, 7-05, 6-90 7-50, 7 0. 7 iele 
niewski 15-50, 15.25 1535, Ćmie­
lów  0 95, 0*90. N iem ojow  ki P00  
O ikos 4-50, 4 6 0 , 4-45, 4 75, 4*55, 
4 3 5 . Parow ozy 0-61, Pezet 0 2 1 ,  
0 2 0 , 0*25, 0  24.

OBROTY W AKC1ACH NIEKO- 
TOW ANYCH. 

Akumulator 0 6 0 ,  Anna 0 00, 
Auto poznańskie 0 0 0 , Azot 0*00 
Bk Ziemian 1000) 0 10, 01Q%,

0 11 (100) 0 1 2 . Brugger 0  95, 
Czechow ice 0-32, Csem pińska Huta 
0 0 0 . Elektrosan 0-25, 0 2 4  0-23, 
022% . Gazy w schodnie 23‘00, 
2 2 7 5 , 22-60. 22-50, 22 25. G zy za­
chodnie 5 ‘20, 5*10, 5 08, 510. Ga­
zociągi 0 -35, 0 33. Gaz lina 2 0 0 , 
195. Hurtownia kolonialna 0-80. 
Jaworzno (ICO) 27-75. (25) 29-00, 
2 8 5 0 , 28-00, 28-00, 27’50 2 7 7 5 .  
drobne 30-50. Lignosa 0 -00, Len 
0-95, 0-90, 0 85, 0  90, 0 8 8 , L esie- 
nice 0-00, O lkusz 0-95, 0 9 3 , 0  91, 
0-90. P olska  Foresta 0 ‘00, P rze­
worsk (okazie.) 315, imien. 2 8 : , 
270 R adziw iłł 300, Superfosfat 
4 0 0 , 5-U0. SchOn 135, 132 130, 
129. W ęg ówki 0 05 , 0-041/ , ,  0-04%.

Giełda zboiotm.
Ruch na giełdzie słaby Zas ój 

w transakcjach giełdow ych i poza- 
g e łdow ych . bporatyczna transakcja 
w  życie. Po zukiwany ję zmień 
browarniany. Podaż obfita w zb iżu  
tw-rd m, przy słabym  s opycie. 
Tendencja utizym ana. U sp osob ie­
nie słabe.

Giełdypozalwoicskie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

V/arszawa 19. sierpn a.
Han dl 9 7 5  Cegieł- 1-e 8, Za­

wierć e 44'55 Źyrar. 57 '00, Cho- 
dor. 8 75, P row. C"58 Dolary 
52 1 S/A. Tendencja słaba.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. ( ( A l . )  N oto w a n a  

z dnia 19. b. m. G otówka: Dolary 
5 1 8 l/a, 5-21, 5 16; funty ang. 23'50, 
23-47, 23 59, 23*36 Czeki: Belgja 
2640 , 2 6 2 ) ,  26 33, 26-07 N ow y Jork 
jak gotów ka, Londyn 23'50, 23-421 
23 50 23 31, Paryż 28 40, 28-20, 
2 8 3 4 , 2 8 0 6 , Praga 1547% . 15 55,
15 4  ), Szwajcar a 98-f 5 9 8 5 4 , 97 56. 
Wiedeń 7*32*/a, 7-35, 7 28 W iochy  
23‘30, 23 41. 23 19. 8% p życzka  
67 0 , 6-60, 6 7 0 , bony złote O S3, 
0*86, poż. dolar. 2 -90.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 19 sierpn a.

Przem. 0 70 Zarób. 8-10, C io -  
cio ów 9 30, Ć n ie  ów  L30, Z i.Ien. 
17Va, Cegieł. 1-27, Parów . 0 7 3 , 
Górka 30-CO S. Gór. 8 8 0 , T. P. G. 
4-80, Nafta 0 75, Chybie 13 bu. 
Dolary 520% . Ter.d. utrzymana.

OIELDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ) Norowan a z dn. 

19 b. m. Holandja 206% , N ow y  
Jork 530% , Londuti 24-04, P rui 
28.75, Medjolan 23 60, Praga 15 80, 
Budapeszt 0.0Ć70, Bukaresz 2 40 
Belgrad 6 55, Sofja 3 9 7 , W iedeń  
0-0074%.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 19. sienpnia.

D ziś tendeucja niezm ieniona  
Obrót slaby.

D olary amer. 5 2 0  do 5 2 1 ,  
dolary kanadyjskie 493%  do 4 9 4 ;  
korony czeskie 0-15% do 015<%; 
le ie0 '0 2 %  do 002% ; franki franc. 
0 7 9  do 0 30; franki szwajcar. 
0 9 6  do 0 -98; funty szterf. 2 3 - 0  
do 23 30 Ruble a 503 i a 100 
za 100 tys. 52  zł. do 54 zł 
drobne za sto tys. 26 do 27 zł, 
niem ieckie tys. stare za sto tys- 
5% do 5%  zł.

Złoto; 20  kor. 21 70 do 21-80  
20 frank. 20-50 do 20-80; 20 mark. 
23 80 do 24‘00; 10 rubli 2 5 ‘80 do 
26 00 gr.

Srebro: kor. austr. 0*41 */* do 0*42 
5 kor. austr. 2*10 do 2 12; floreny 
1 05 do 106; ruble P80 do 185. 
kopiejki za rubel 0 8 0 —^  85.



Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskiej
Rr« 16 7, W ło re V ,  19,. s ^ e p ^ n ia  1 9 2 _  R o lo w a n i a  w  z ł o t y c h .

( g g =  --'--i- . . .  "■---------------- i*"' .  -JL 1 1  ■'---- L H -J l'-—■ -L  . .  . .

6  „GAZETA LWOWSKA*1 z dnia L;0. sierpnia 1^ 4 .

A «  K u r s a  e f e k t ó w ;

K ategorje:
War*. Ostatnia Plam: 9SH

| Transak:j2 Uwagi Kategorjs:
lVarf. Dy­v;.d. PJac^: Żądij i

Transakcjai oni. ftywict. Zf. j rf. Zł. i *r. nom. li,*2;- jl!)2i zt. | Br. Zt. Kr.

1 P ap iery  p a ń stw o w e . t )  P rzem y sło w i:
IX  P a ń stw o  a pod _, «• * * — — — Agrchemlii L szt. tt 600 650 — — “ — — —
Praio. z  r. 1920 1000 — — “* bracia Biskupscy 1000 — — -- ■—
kh% P. zł. z r. 1923 10000 — — Brown Boveri L *Aekti 1000 —. - ’

85
— —

ilOzłp Browary lw ow skie 500 1000 — 11 12 40 1200— 12-26
li. L isty  za sta w n e . Cbodorów. L sukru 1000 3000 — 8 30

60
96
89
15
59

8 70 8-40-8-60
(baz kuponu bież< 

4/« Banku bip. gaL 
4 > i«  Bk kred. z. gaL 
4H % Banku Małop.
4 >i % Bk. hip. zerneL 
*K% Poi. Bk. kraj. 
A% Polak. bk. krai

1

J*u
%

2 —
- -

1
1

1
1

 
i 

i

.C hybie', febr. ftukr« 
Cegielski
Cnnelów. lab. oorseL
Fabryka Lokomotyw, 

Gaiota tabr. obuwia 
Galicja Raiin. naity 
Górka fab. cementu 
„Kabel" T .p . W in**

1000
looa
1000

140
liO
140

1000

2000
800

1000

14000
800
300
300

-

12

1

12
1

90
07
96

61

12.75 
0 9 8 -1 -0 5  
0 -9 0 -0  95

0 6r

tn% Iow . kred. gaL
o KarpaUł zakłady U*. 140 13 00 2 10 — — MW

ziemskie .  .  • • • — — __ — — Krakus L wód. rJi-L 280 200 5000 — — — — -
ii!. Łbligi.

(bez kuponu bież.)

Ot-4 JUarynln" L. d. ogtod. 5000 ! 500' - — — — — -Gt4
a

NiemojowaU L pap- 
,Nitrat“. Zakł. chcib*

1000 300 — 98
50

1 02 100

4,A S  K. P. BL kraj. — — — - I — Óikw ZokL prs.-dr** 1000 4000 ■ — 4t 30 4 80 4*35—4 75
4 S  Kom. P. B. kraj. — — — - — Ortbwein. RhraauisJti 50*1 200 — — — . .
AS K. lok. P . Bk kr. — — — — — Parowozy S. A. b. nu 500 750 — — 60 — 62 0*61
1\. Akcje. 

i )  Bankowe:
Pezet Po w. Zaki. bud 500 200 1000 — 19 — *26 0 *20—0-25
Pocisk zakL amun. 3a0 175 MW 1 63 1 72 1*70 '

l»2S|PJi4 .Pokude" Ska nalt 
Pol. Nafta prz. wiert

1000 500 — — — — — —
Akcyj. Z w ląik. 280 140| ■- — _ — 500 350 — 61 — 63 0-62
Akcyj. Hipoteczny 280 15000 — — 94 _ 96 0*95 Poi. Tow. Budowlana 500 403 — 24 — — —
handlow y w Poznaniu 10UJ 500 _ — __ — Potęga Tow. huty ż. 10000 2500 — — — — — —
bank komercjalny 280 84 — — _ - _ Rakszawa tabr. suk. 140 253 — 4 3 ; 4 55 4 35 - 4 5 0
Maiopolsal 280 140 _m — — — — — ^Rohn ZlelWakT* Z. a 500 340 — — — - — —
Fuwszecbny kredytów 2b0 140 — — 15 _ — — Siersza zakl. elektr. 200 43 — — 42 — — —
Przem ysłow y 280 130 _ 63 _ 66 i 6 i —o 65 Siersza gór. zakłady 140 330 — 7 40 7 85 7 -5 0 -7 7 5
Rolniczy S. A. 1000 __ — — _ - — Spółka Akc. Wydaw. 280 65 — — — — — —
Ziemski kredytowy 280 1500*1 —* — 23 _ — asa .Srrctn" Z. chetc. — — — — — -- —
Zemelny 280 bi — _ - — .Tebate". Tqw. akc. 1000 — — 2 47 2 53 2 50
Z. S. Z. w  Poznaniu 1000 600 lOOtjr. — — — _ — Tepege Bór. zakłady 700 700 — — — — — —

iesp . tow. ekspl. so l 1060 350 — 6 8’1 7 6> 6 9 0 -7 -5 0
1 > Handlowe: Trzebinia t. m. S. A. 140 230 —

Ursus lab. motorów 500 LOOO —
Impez Ska handlowy 140 90 _ W id I Ska 600 50ił — — — — _ —
Polski Glob 600 200 _ — — _ ZidenieK sU & mau. iooo 1070 -• 15 1) 15 65 15*25— 15 5"
PolbaJ 1000 620 «— ___ __
Poiaot 1000 210
Tokan ' lku 2H _ — __ . ,
W awel 600 3U(i _ — __ _ _
Hurtownia koL S. A, |

Va 1 O  «**»■*! w j
M Ieły  b nak ow e

Kategorie:
tryptmtr u w ii łacr transakcjo iifla i.’, iransatcc s
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II
 

1 
1 

1 
I 

1 Dolary ameryfcańakbi 
droboa

Dyaary
Fanty
W  ki bekdjakto 
Franki francoakts 
Floreny boienderskNl 
Frank! szwajcankka 
Korony austrJaicUa 
Korony czeskie c t  
Korooy dońskie 
K oron «or»*e*kta . 
K oron  szwedzkło 
Korony wegterjdda 
Lat rumuńsldo 
Unr ttlotkte

IM i  ?1

& a
Iza .96*
C  100*

{p | lOO.N1*’ 1
f t t  100) 
(za i tni 
Cza IGO) 
(za 100) 

Oai 100.000) 
(za 100) 
Gm, W m

M 
I 

II 
1 

1 
1 

1 
H 

U 
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11
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1
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B «  K u r s a  Z S s o S o w e ^
Ceny rozumiej* si« w zloty d l WĘ 
100 kg. bez podatku spożywiczefifc

m iclsr? stacfa załadowań!*.

PS7ENICA krajowa 73/74 ex 1933 
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923  
ŻYTO maicpolskie now ego zbioru 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski pastewny  
OWIES małopolska H I S  t r 1931 
KUKURUDZA —
ZIEMNIAKI Jadalna 
TASOLA biała
FASOLA kolorowa a
FASOLA kraaft s
GROCH polny h
GROCH A Vlctorti 
BOBIK
MIESZANKA pastewna m  
^  y k a
SIANO słodkie krajowa prasoi 
SŁOMA prasowana *
HRECZKA
LEN
LUBIN

Sekretarjat Giełdy*

Ceny
Lwa»i

od do

23 i 4 _
13 — ^3 76 ')13 — 13 75
14 5H 15 50 «)
U 50 12 50 »)
13 50 14 50 ■>

— — —
— — — —
— — — ~

— - -

— — — -
— — — -
— —
— — —
—* — — —

__ - ■ — -
— - — — ') Ceny zzrcuu

1 ""  f — — *— iow c bek u uli.

Cen] rozumieją sie w  ztotyc* zm 
-CD kg. bez podatku spożywczemu

mi^jsoe s ta d a  załadou  arna.

Mąka pazeona c i e m n y .  tt

» g £ s  e t ; jS ł ł s s  •
GRYbli. U k s n lb im i  
MAK A kukunkUmagi
OTREB pszenny netto bez worka
OTREB ?vtn! netto bez worka
KASZA HPrCZANNA
HASZA JAGŁANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane ł konopna
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYN K czerwona krajowa natar.
KAPUSTA KWASZONA
WORKI Jutowe w yr Stradom. Warta.

Czestochowianka 75 kg. za sztuko 
WORKI używane, dobre, za sztuka

Ceny
od i »

U w iń

') Ceay szaC-i*- 
.<uwe a a  tu u i

Generalny Sekretarz J>r. PAN ET H.
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W ielk ie  w r a ż e n ie  z p o w o d u  o d n a le ­
z ien ia  z w ło k  M a tte c t ie g o .

JAK ROZPOZNANO ZWŁOKI. — PRZYJAZD KARD. BISI ETTIFGO 
I MODLITWA NAD ZWŁOKAMI. «■ USPOKOJENIE OP1NJI Pfi-

BLICZNLJ.

K r o i i i & c a .
W tc rsk  19. sierpnia. !?z. kat. Beni- 

gny. — 3." kat. P r .  H. I. Cli.

(Z) Prezydent Rzpltei zamianował
P aw fa  Garapicha W ojewodą w  Ład.d. 
P; ezydent zwolni! p. Rembowskiego zć 
stanowiska. W ojew ody w Lodzi, a  za- 
mianciw^i go W ojew odą w Białym 
Stoku.

(Z) Premjer Grabski odbył wczoraj 
ponowną konferencję z min. Huebnerem 
w sprawach kresowych, oraz z Mm. o- 
św faty Miklaszewskim w sDrawie nraśr 
mzacli uniwersytetu ukraińskiego. Dzi­
siaj o godz. 5 ropot. wyjeż-dża P rem ier  
do Spaty.

(Z 1 Naczelnik wydziału polityczno- 
Prasowego Prezydium Rady Min. P. 
Romer powróci! z urlopu i objął urzę­
dowanie.

Dyrekior departamentu prezydialne- 
ge Mm. skarbu P. Stanisław Kauzik
wyjeżdża dzisiaj na cztero tygodniow y 
uriop.

(Z) Ustępujący z W arszaw y poseł 
pełnomocny rumuński Florescu złożył 
wizytę pożegnalną p Prem ierow i G rab­
skiemu.'

(Z) Bank Polski nabył zagranicą zło­
ta za przeszło 2 n | i j .  złotych. S tosunek 
procen tow y  pokrycia kruszcowego do 
tnTtewar.ycb banknotów wynosił w e .  
dfłie h.lansu Enn.ku na dzień 10. sierpnia 
80.48%.

Prezes  S róu  apelacyjnego we L w o ­
wie zamianował D yrektoram i . Urzędu 
ksiąg gruratow'vch: Konstantego W ierz­
bickiego prow adzącego ks. gr. w e L w o ­
wie dla Złoczowa. Kazimierza Lddla, 
s tą j izego  oficjała kancei. w Sokalu, dl;. 
Tarnopolu i S tanis ława Cyrańskiego. 
prow adzącego ks. gr. w e  Lwow ie, dla 
Lwow a.

P re/rs  Sądu aptlacyitiego w e L w o ­
wie zamianow ał Ma-fjana W cjtyńskiego, 
st. otliSiła kancelaryjnego D yrektorem  
kanciar.il w VJII, gi upie uposażenia w 
Sitar,isiawowie.

Staraniem Związku Stow arzyszeń  
polskich w Wiedniu odbył się tani w 
czw artą  locznicę Cudu nad W isłą u ro­
czysty  wieczór w obecności posia pol­
skiego dra  Lasockiego.

Konkurs na budowę Muzeum Naro­
dowego. W najbliższym czasie ma być 
rozpisany przez koła architektów kon­
kurs na budowę Muzeum Narodowego. 
Gmach stanąć ma w Alejach 3 Maia i 
obejmować będy;e t rży  działy: sztukę, 
kulturę i wojsko.

(Z) Urząd walki z lichwą ustalił, że 
w U a r s z a w ie  należy  się za  pobieranie 
opłaty cd rozmów telefonicznych w lo­
kalach publicznych najwyżei .9 groszy, 
podczas gdy  dotychczas pobiera się do 
10, 15 i j J  gr. Urząd walki z lichwą b ę ­
dzie pociągał do odpowiedzialności tych 
kupców', k tó rzy  chcą robić interes na 
rozmow ach telefonicznych.

Wpisy do szkoły przem ysłow o-do- 
kształęającnj im Staszica oddziału bu­
dowlanego odbędą się w  dniach: 1, 3 i 
5 września od godz 4— -7. za /  oddziału 
mechanicznego w dn.iach 2 j  i C w rze ­
śnia od godz. 5—8. Uczniowie, zgłasza­
jący się do klaisy I-szei, mają przedłożyć 
św iadectwo ukończenia przynajmniej 
4 ki. szkoły  powszechnej, oraz umowę 
praktyki z  jna js t rem , inni zaś tylko 
św iadectw o z poprzedniej klasy.

Podaż  I Popyt k w a te r  na Targi 
Wschodnie. C m ro mlcszkariow e Tar­
gów Wschodnich otrzymuje z k raiu 1 za 
granicy m nóstw o zamówień na k w a te ry  
dla w y s taw có w  1 kupców. Liczba Ofia­
row anych dotąd pokoi okazuie się nie­
w ystarczająca .  Należy zatem jak naj­
rychlej pospieszyć ze zgłoszeniem wol­
nego pokoju do biura, mieszkaniowego 
T argów  Wschodnich p rzy  ul. Jagielloń­
skiej 1 . zw łaszcza  że im wcześniej 
mieszkanie się zgłosi, tem pewniej li­
czyć się może na to, i e  ofiarowany po­
kój zajęty będzie p rzez  cały czas t r w a ­
nia T argów  przez tego sam ego gościa. 
Późniejsze zgłoszenia lłczyć już będą 
mogły na znreniających się oo kilka dni 
przyjezdnych. W ynagrodzenie  drdenne 
ustalone za pokoje I kategorii 5 zJ„ z r  
Pokój n 1 łóżku zaś 7 zł. za ^ o k ó j  o 
dwóch łóżkach, względnie 4 i b zł., za 
pokój i 1 J ta tcgori i .  jest zresz tą  stosun­
kowo ui Ść wysekie i nowinno sam n

R zy m . 18. sięzjftija. (I'e l. Q. I ) 
W iadomość o odnalezieniu zw łok  
Matteoti‘ego  w yw oła ła  w e w szy st­
kich sferach wielkie wrażenie. Z
p o w o d u  s iln e g o  rozk ładu  ciaiła 
ro zp ozn an ie  z w ło k  m o g ło  nastąp ić  
t? iko  d a ięk i charakterystj cznemu. 
kształtow i czaszki zm arłego o  w y ­
d a tn y ch  k o śc ia c h  p a lic z k o w y c h  o -  
raz d w o m  złotym , zęb o m . |

W ielkie w r a ż e n ie  w y w o ła ł  
p rzy ja zd  k a rd y n a ła  B-isl& ttiego, —  
k tó ry  p r z y b y ł n a  m ie jsc e  c e le m  
sp r a w d z e n ia  p ie r w s z y c h  inform acji. 
K sięża  z pob iisk  e g o  k la sz to r u  od­
mówili modlitwy nad zwłokam i

' zmarłego. P rz e d  fotografią M atteo- 
ti‘ego, p rzy b itą  na d rzew ie  w  po- 
b  ilu  m iejsca, gdzie  znaleziono 
zw łoki, wieśniaczki ze  w si okolicz­
nych złoży ły  w ieńce I kwiaty. 
P rzygnęb ia jące  w rażen ie  w yw ołało  
przybycie w dow y po zam ordowa­
nym. Dzień i m iejsce pogrzebu nie 
z o s ta ły  jeszcze oznaczone. Odna- 

I lezien ie  zw łok p rzyczyn iło  się do 
uspokojenia opinji publicznej, k tó ra  
z wóelkiem zam teresow adiiem  i za­
ufaniem oczekiw ać będzie p rz e ­
biegu rozpraw y, m ającej się odbyć 
w  p ie rw szych  dniach listopada.

walkę, zakończaną po 40“ wynikiem nie- 
lozs tizygnię lym  Sędzia p . M chni?- 
yicz nie może jakoś znaleźć posłuchu u 
zapaśników, r.o i sympatii pubtTzuóscu

(Aleks.)

,SPA RTA “ POBITA W  KATO­
WICACH!

Królewska Huta, 18. sier pnia. ITel. 
G. P.) Dzaś odbyty s*ę za w o Jy  piłki 
nożnej pomiędzy miejscowymi Amatora 
mi a czeską Spantą. które słar, '.wity 
clou sezonu. P erw szoklasowa drużyna 
czeska poniosła klęskę w stosunku 4 : 2 
(2 : l) . mAno, że w ykazy w ała  zw yktą  
sw ą  techmkę i ładne kombinacie. Grata 
ona z 6-ma graczami rezerwowymi, 
k tórzy  strzelali fatalme. ale i pozostali 
zaw odowcy nie wyikozali mc ^szczegól­
nego. C7.es: dw a razy  n re l : sposobność 
powiększenia i . / b y  bram ek na sw ą ko­
rzyść, nie potrafili jednak dwukrotnie 
w ykorzystać strzałów karnych. Oba 
strzały zlikwidował po mistrzowsku  
bramkarz klubu Amatorów Musalik, Za 
to, gdy przyszła  kolei na Amatorów, 
wyzyskhb’ cni dwukrotnie okazje rzutu 
karnego i obie bramki zdobyli. Odzna­
czył się w obu tvch sytuacjach gracz 
Urbański, strzelając z wielką s T g i  pe­
wnością. Stosunek kornerów  na ko­
rzyść czeskich eości 0 ; 4, do przerwy  
5 : 2. Sędziował wzorowo red. Orwięz. 
4000 osćb powitało zw ycięska barwę 
polska entuzjastycznymi Oklaskami.

Z  teatrów iwswsltich
Repertuar Teatru Wielkiego:

W  sobotę. 23. b. m. o godz. 7-3° 
-'..Obłęd'1, sztuka w 4 aiktach Karola 
Morę (premiera, gościnny w ystęp  I. 
Sosnowskiego).

W  niedzielę, 24. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd11 (guśc. w ystęp  Sosnowskiego).

W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7.39 
„Obłęd“ (gość. w ystęp  Sosnowskiego).

We wtorek, 26. bm. o godz. 7.30 
„Obtęd" igość. w ystęp  Sosnowskiego).

Teatr Mały zamknięty, z pov odu od­
nawiania widowni.

» £cs* :*
' -Tejyi -Nowości zamknięty z aaWOflĆu 
prac  niwcaacyjnych dregi dojazdow e)/

Oki jfh y c
Człowieka, obdarzemegó choćby ty l­

ko „chłopskim rozumem", psychologia 
uczy, że: istota żyw a  i myśląca z naj­
większym  w strę tem  w yobraża  sol) e 
Śmierć i bezmyślność, a więc, że na­
dzieja życie wiecznego jest di a niej ele­
m entarną  potrzebą, praw ie taką. jak je­
dzenie i oddychanie. Stąd zapewne, i.ro- 
cLziła sie i w ia ia  w nieśmiertelność. T e ­
mu chłv,'rx’k:emu rozumowi logika tłu­
maczy. że wszechświat nietyiko muśi 
mieć przyczynę, ale jeszcze przyczynę 
tyle razy  m ędrszą  od człou ieką. ile r a ­
z y  n a tm a  jest w yższa  od dzieł ludzkich. 
! to zapewne a nie jakieś omyłki języ­
kowe, stanowi źródło w iary  W Boga.

B olesław  Prus 
Pisma.

---- O----

Odpowiedzi od Redakcji.
Pr nu Drowi A. L- Za przesłany  

nam piękny przekład w iersza He - 
nego „Dwaj grenadierzy* upizej- 
mie dziękujem y. Ocón ając jednak 
za 'e t/ przekładu, nie m ożem y nie­
m iłej pom eścić  gc w G iz e ć ie  
Lw ow ski j, te  wzgięclu na to, że 
drukowaliśm y niedaw no ten sam  
u t ' ó r  w tłum aczeń u znanego p oe­
ty p, R yclilow skiego a cha akier 
pisma codziennego n ie poźw a a 
na pr.zeprcwadza ii:  tego loćzarn  
studjów poiów naw czych.

 o-------

REDAKCJA r.OAZCT* LWOW- 
SKIŁJ“ OCENIAĆ B"OZfE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE Z AS JEJ POSZCZS- 
UOLNYCH CZŁONKÓW.

przez się zachęcić właścicieli mieszkań 
do od tąjśema części swycli miesz-kań 
na dni kilkanaście, nie mówiąc już o o- 
bowiązkuch obywatelskich, do jakich po 
czuw ać się winn' mieszkańcy mia.-rta, u 
ile za sw ej strony  dro-bną ofiarą ze 
sw ych  wygód pragną przyczynić się 

! do udogodnienia pobytu w naszym gro­
dzie clicyin i cudzoziemcom, którzy  
powinni stąd wynieść j ik najlepsze w y ­
obrażenie o uczynności i uprzejmości 
Lwowian.

W sprawie komunikacji tow arowe! z 
Górnym Śląskiem lub przez Górny Siąsk
powstaja — jak się dowiadujemy — 
często komplikacje z tego powodu, że 
n adaw cy  przesyłek  tow arow ych  do pół­
nocnego Górnego Śląska (np. do i.ubli- 
ca, lub Tarnow skich  Gór) wicględirc w  
ru hu tranzy tow ym  przez ca ły  Górny 
Siask, nie przerysują w liście p rzew ozo­
wym jednej ze stacji przejściowych, <)• 
Dziedzice. Oświęcim, Mysłowice, So­
snowiec \l a rszawski lub H erby  po'sk e 
co powoduje odp raw ę  przesyłki okreż 
i|ą, droższą drogą ze szkodą dła ‘ncere- 
sow anych  stron. Należy więc zaw śle  
p rzep is ie  Jedną z pow yższych stacji 
przcjśc'.owvrh, poczem przew óz nastąpi 
najkrótsza drogą t. J. przez ulem ecki 
'&ęzeł' bytomski.

Przeniesienie m agazynów amunicji. 
DOK. przystępuje  w najbliższym czasie 
do przeniesienia m agazynów  amunicyi- 
uych z Kleparowa do Hołoska. Ze wzglę 
du na zbliżającą się porę zimową i do­
b ro  mrisMeańców Lw ow a, bytoby  rze ­
czą pożądaną, aby powołane czynniki 
miejskie 1 o b y w a t e l e  p race władz 
wojskowych, leżące w  Interesie publicz­
nym, przyspieszały, u ła tw iały  i po- 
pai ły.

Córka ces, Franciszka Józefa śmier­
telnie chora. P ism a donoszą, że na 
zamku WallSee nad Dunajem zachoro­
w ała śm ie r te ln e  có rka  zmarłego cesa­
rza F ranciszka Józefa, b. arcyksięźn,'cz­
ka M aria  »Valerja.

(jp.) Budowa linii kolejowej L w ów — 
Stojanów—Łuck. W  sobotę  16. bm. od­
by ło  się z inicjatywy p rezydenta  mia­
sta  p. Neumana w  sali ra tuszowej po­
siedzenie obywatelskie  w sprawie  bu­
dow y linji kolejowi I L w ów — Stojanów— 
Łuck. P rez y d en t  Neuman przedstaw ił 
p ierwszorzędne znaczenie bezpośrednie 
go połączenia W ołym a ze L w ow em  dla 
życia ! rozwoju gospodarczego naszego 
miasta, «przyczem zaznaczył, że ze wzgnę 
du na stan finansów P a ń s tw a  zain tere­
sow ana w realizacji tego prójektu część  
społeczeństwa, musi samu złożyć po­
trzebne na to  fundusze. W  zrozumieniu 
tej po trzeby  zawiązał się w Lucku k o ­
mitet cbj 'watelski, k tó ry  ma podjąć pro­
pagandę zakupna pożyczki kolejowej tia 
ten cel. Zgromadzeni na wiwnsek prez. 
Neumana poparty  przez gen. M alczew­
skiego, prezesa B arw icza  o raz  rep re ­
zentantów  kół przem ysłow ych  i handlo­
wych L wow a, uchwialft zawiązanie po- 
dobnejęe komitetu we Lwowie. P rzy s ią -  
ptano bezwfoczttie do w yboru  członków 
komitetu organizacyjnego, k tó ry  ma 
p rzyg o to w ać  projekt akcji na  dzień 5- ' 
6. września, kiedy to celem stworzenia 
wspólnęj c-ganlzacji przybędzie  do 
L w o w a  d e l e g a t a  komitatu łucki?**11’

Mordercy śp. Menela nie zostali do­
tychczas ujęci. Jaiki nam donos/ą  ze 
S tanis ławow a, podana przed kitka dnia­
mi przez „Kurję.r S tanis ławow ski"  vUa- 
domość o wykryciu  m orderców  ś. p. T. 
Menela okazała się mylną. Oprawców 
ohydnego mo. ders tw a dotychczas nie 
schw ytano, pomimo wysokiej natfrody 
wyznaczonej p rzez rodzinę, jakoteż mi­
mo enetgiczniego Śledztwa pobej'. Mi­
styfikacja, kltórej ofiarą padł .,Kurier", 
rrwże pochodzić, jak przypuszczają, od 
kogoś, komu zależy na zmyleniu poszu- 
kiw ań.

M o zy  t ram w aiow e T. Na zarządze­
nie P rezydium Miasita uruchomi M. K. E. 
od dwa 20. bm. specjalne w ozy na Tar­
gi W schodire, oznaczone litera „T‘ . — 
W ozy  te kursują bezpośrednio z D w o r­
ca Głównego do T argów , a mianowicie: 
3 w ozy  przez ulicę Gródecką. 3 wozy 
przez ulic? Leona Sapiehy. W  m'arę  
frekwencji flcść wozów będzie p o w i e ­
szona. _  C eny bBctów ze wszystkich 
punktóiW miasta do Targów., ^2... g r .  
K arty  roczne i miesięczne do pnujsia— 
dania uprawniają, do jazdy także tymi 

ozami.

(t) Sfingowanie rabunku. Lwowski 
kup.ec zbożow y Bleich kuipif u kui>ców
sokalskich wagon, ow sa i tytułem za­
datku złożył upoważnionemu, przez nich 
Rubinowi Kranzow i 287 dolarów. Kranz 
z pien.iądzmi tymi pojechał do Sokala. 
W obec zachodzącego szabasu wstydził 
się — jak opowiada — iść do miasta 
gościńcem, lecz poszedł ścieżką p ro w a ­
dzącą przez pastwiska gminne. W  dro­
dze —- wedle tw ierdzenia  Kranża — na­
padło go dwóch opryszików, z których 
jeden zarzucił mu w orek  nia głowę i po­
walił go na ziemię, a drugi p rzeszukaw ­
szy kieszenie, zab ra ł  mu portfel z pie- 
niadzmi. W  zeznaniach jego dopatrzyła 
s ;ę policja rażących  sprzeczności i o- 
skarżomo go o sprzeniewierzenie  pienię­
dzy i sfingowanie napadu.

(t) Zakwestionowana biżuteria. Poli­
cja aresz tow ała  w K ra k c w c-  niejaką 
Marje Kwiatkowską ze Lw ow a, u k tó ­
rej w  czasie rewizji Znaleziono nastę­
pujące przedmioty, k tórych  pochodze­
nia Kwiatkow ska wyjaśnić nie urnie: 2 
z ło t :  broszki z perełkami i b ry lancika­
mi, 1 z ło ty  p 'erścionek z rubinem i b ry ­
lancikami, 1 z lo ty  zegarek  damski i zlo- 
mość co do tej biżuterii zasięgnąć mo­
żna w lwowskiej Fkspozi-furze śledczej, 
ta branzoietkę damską. Bliższą wiado-

SPORT.
JURNIEJ ZAPAŚNICZY.

Wczoraj spotkały  się 2 pary, Sva- 
ty na  (jugc«sfawja z Rolandem (Dania) i 
Bambuia (Atner pofu 1.) ze S p e .ack em  
(Czechy). W a l i i  Svatyn i z Rolandem 
została  p rze rw an a  z powodu brutalne­
go uderzenia Rolanda przez n /e c iw n i  
ka  do bariery, otaczającej arene, co si>o 
w odowało  niemożność dalszej walki u 
Duńczyka, k tó ry  odniósł poważne u- 
sdkydzenia głowy. Na skutek tego. ja­
koteż brutalnej wńlki SvaiynF; skazało 
go „iury1, ma 106 U. k a ry  : orzekło 
przerw anie  walk ' Druga para, Bambuia 
* *  Spevąckem . przeds taw ia ła  niekną



„GAZETA LW OW SKA1* z dnia 20. sierpnia 1924.

OGŁOSZENIA,
U Z N A N I A  Z A  Z M A K Ł E O O .

T. 252/22/13. Filip Fmolymec, urodzo- 
oy w Kamiennej Górze 1589, jako żoł­
nierz austr. zaginą! od 1917 i!»i wojiiie. 
Celem rozwiązania m ałżeństw a w zyw a  
się, by do 3 miesięcy ou oglos/enia u- 
dzieleno wiadomości o n in  Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Lazow,, adwokatowi 
we Lwowie.

Sąd okręgow y cyw, Oddział VII. 
Lwów' dnia 24 czerw ca  1924. 4838
T. 169/24/4. Jan  Lhryplewicz, uro­

dzony w Sokolnikach 1HS0, Jako jeniec 
•zmarł w niewoli włoskiej w 1918. C e­
lem ud ow o dnienia śmierci w zy w a  się, 
b y  do 3 miesięcy' od ogłoszenia udzie­
lono wiadMności o t ira  Sadowi albo 
kuratorów-' Drowi Jankowskiemu adwo­
katowi we Lwowie,

Sąd okręgow y cyw. Oddział VII, 
Lwmw dnia 1 lipca 1924. 4833
T. IV. 250/22/3. Edykt. Jan Gałka 

recte  Gołka syn Rocha i Anny z Brze- 
żańskich. urodzony 15. czerw ca 1881 w 
Czerniny, zag nął jako żołnierz 57 pułku 
Mechaty 2. kunipanji w jesieni 1914 r. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a  sic. by w cią­
gu 6 miesięcy od dnia ogłc;szen.:a edyk- 
tu doniesiono Sądowi i kura torow i o- 
brońcy w ęzła  małżeńskiego adw okato­
wi Drowi Kornhauserc wś w Jaśle o za­
ginionym, którego w zy w a  się, by  przed 
Sadem jawił się lub uwiadom'! o swem 
życiu. Po upływie powyższego c zaso ­
kresu Sad rozstrzygnae o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
* Jasło  dnia 20. czerw ca  1923. 4787

•F i  r  ni  r.
F irn .  1157/24. O. VI. 199. W pis do 

icstru handlowego firmy spófkowcj. Do 
icjestru  Oddział C. wciągnięto, co na­
stępuje- Siedziba firmj : Kraków, u!.
Mikołajska . 32. Brzmienie firmy: R o­
siński i P o t r ic k i ,  Spółka z ograniczo­
ną odpowiedziało iści P rzedm iot przed 
s iębiorstwa: Kupna i sp rzedaż  w szel­
kich w obrocie do/.w ńiny .d i a r ty k u ­
łów hurtownie i de ta l iczn ie  w krain ,i 
i.agratill-ą, kuono — sprzedaż  nieruclio- 
n ości, adn iińs trac ja  majątków ziem- 
-.1 ich. kupn i i sprzedaż* oraz dzierżawa 
zakładów przem ysłow ych, p rzy jm ow a­
nie i prowadzenie  zas tęps tw  rep rezen­
tacji, iunz agencji firm handlowych i 
przem ysłowych w s/ęk iego  rodzaju. 
Forma spółki: Spółka z og -.nic wota
odpowiedzialności i wedle us taw y  z 
dnia 6. inorca 19.)'i Nr. 5S F). P. p. Ćzas 
trwania nie )g:a tic/oiiy. Kontrakt spółki 
z d a ty  Kraków, ]3. marca 1924 L. r. 
2863, uzupełniony deklaracja  z da ty  Kra 
ków, 27. c ł s r w c a  1924 Lr. 31-14. Kapi­
ta ł zak ładow y: 10-000 złotych, wpłaco­
ny w całości go tów ka do spółki. Z a ­
rząd Spółki s k ł a l i  się z dwóch zaw ia­
dowców. Do zastępyw auia  Spółki na 
t e w n ą ‘rz i p odpisywan!a jej firmy upo­
w a ż n io n y  jest każdy z zaw iadow ców  o-, 
sobno. Zawadow cami sa :  Rudolf Ro-
ś:rski, przem ysłow iec  w Krakowie, ul. 
Kazimierza Wielkiego !. 19 j W ła d y ­
sław hr, Potuiicki. właściciel dóbr 
ziemskich w Krakowie, ul. W ciska  '. 4. 
Podpis firmy: Pod wydrukowaucin . w y- 
pisanem 'ub stampiiia wyciśniętcm 
brzmieniem firmy p o ło jy  sw ój podpis 
jeden z zaw iadow ców. Ogłoszenja spół­
ki zamieszczane b e - l t  w czasopiśmie 
„Czas" w Krakowie. Dzień wpisu: 12. 
Epca 1924. 4737

Sąd okręg., : ako haudl., Oddz. II. 
Kraków, dnia 10. lipca 1924.
Firm. 1127'24. O. C. VI. 188. Wpis 

do rejestrti  handlowego -irtny spótko- 
wej, Do rejestru  Oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków,
ul. Dietla 105. Brzmienie firmy: „Apis", 
Z u ia zek  Haridlarzy bydłem, spółka z o- 
g ran iczo tą  od p o w i e dy.ia I n i ś c la . P rz e d ­

miot przedsiębiorstwa: Kupno i sp rze­
daż bydła na rachunek w łasny  i cudzy, 
iti port i eksport bydła  za granicą pań­
s tw a,  oraz pośredniczenie w pow yż­
szych czynnościach. Forma spółki. 
Spółka z ograniczoną o d p o w ied /h lno -  
ścią. Kontrakt spółki z dary Kraków, 
dnia 13. czerw ca 1921. L r 11 647. Ka­

pitał zak ładow y wynosi 200D złotych, 
wpłacony w całości gotówka. Czas 
trwania  spółki nieograniczony. Zawia­
dowcami spółki sa: Józci Engelstcm,
kupiec w Krikowię, ul. Strad/om 27 i 
Barucli W eissb irg ,  kumce w Krakowie, 
ul Dietl owska 81, zastępcą zaw iadow ­
cy Herman Lustig, kupiec w Krakowie, 
ul Sebastiana .20. Podpis firmy-. Podpi­
syw anie  firmy następnie w tera sposób, 
że pęd w y ifu k o w au em , stainpilją wy- 
clśniętem brzmieniem fiirmy obaj zaw  a- 
dow cy kollektywnie, albo je d m  z nich 
i zastępca umieszczą sw e  podpisy. 
Dzień wpisu: 30. cze rw ca  1924. 4732

Sąd  okręg., jako haudl., Oddz. II. 
Kraków, dnia 27. czerw ca  1921.
Firm. 353/24. W  re jes trze  C. wpisa­

no dnia 4. sierpnia 1924 pr :y firmie 
„Aja". fabryka prze tw orów  farmaceu- 
Ityczno-chemicznych i kosmetycznych, 
o raz  wódki francuskiej i octu, spółka 
z c c ra n ic /o ną  od p o w i e d  z i aności a  w 
Przem yślu , następujące  zmiany: Aktem 
notaria lnym z 18. lipca 1924 L. rep. 1071 
s to ln ik  firma A m stsr  i Goldman w 
Przem yślu  odstąpiła  swój udział w 
kwocie 15,331.777 mk. Maurycemu Ain- 
sterowi. 4779

Sąd okręgowy.
Przem yśl,  2. sierpnia 1924,
F ;rm. 1092/24. S tow. V. 4?8. W y k re ­

ślenie firmy. Z rejestru S tow arzyszeń  
zarobkow ych  i gospodarczych, w y k re ś ­
lono: F irma i siedziba: Szaótnla S to w a ­
rzyszenia  z ograniczoną poręką w K ra ­
kowie. Skutkiem rozwiązalna i ukoń­
czenia Nkwidacji. Dzień wpisu: 7. lipca 
1924.
Sąd okręgow y jajko hafldk. Oddział II. 

Kraków dnia 5. lipca 192-!. 4800
Firm. 1'52/24. C. VI. 192. W pisano 

dc rejestru: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmieiue firmy: Górnośląski węgiel,
Spółka handlowa z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. P rzedm io t przedsięb ior­
s tw a :  Hurtownia komisowa, sprzedaż
węgla górnośląskiego i koksu oraz m a­
teriałów budowlanych. Forma Smółki; 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią wedle u s taw y  z dnia 6. inąica l9fK> 
Nr. 58 D i>. n. Czas t rw an ia  Spółki tiie- 
('gran*ccony Kontrakt Spółki -z daty  
Kraków. 16. cze rw ca  1924. L. rep. 
25963. Kap Fał zak łado w y : nOO złotych, 
wpłacony  w całości gotówką do Spółki. 
Zawiadowcam i Spółki są: Glip Bl.itf,
p rzem ysł łw ,i.ec i Adam BI akt, handlo­
wiec, obaj w Krakowie, ul. Dietlowska 
107 zamieszkali. Każdy z nich jest u-  
prawnion v do samodzielnego zastępo­
wania Spółki i podpisywania jej lirmy. 
Podpis firmy: Pod wypisanom, w y d iu -  
kowanem lub stampilją wyciśniętcni 
brzmieniem firmy poioży zaw iadow ca 
swój podpis h r inow y. Dzień wpisu: 4. 
lipca 1921. 4807

Sad okręg.,  jak-) h a n d l , O d iz .  II. 
Kraków, dnia 2. lipca 1924.
Firm. 1012/24. Poj.  III. 67. Wpisano 

do rejestru firm pojedyńczych. F irma i 
siedziba: P ow ia tow a Kasa Oszczędno­
ści w Wieliczce. W y kreś la  się dy rek to ­
ra  Józefa Śliwińskiego, k tó ry  zmarł.  
Wpisuje się jakc dy rek to ra :  Dr. Tadeu­
sza Paehońskiego, adw okata  w Wielicz­
ce. Dzień wpisu: 7. lipca 1924.

Sąd okręgow y ęyw.. Oddział II. 
Kraków 4. 1-ipca 1924. 4734
Firm. 252/23. Rg. A. 485. Wpisano do 

rejestru dnia 19. maja 1923. Brzmienie 
fŁrtny: Za lei Krieger. hu rtow ny harrdel 
iaj w Tyczynie. Siedziba firmy: Tyczyn. 
Przedm iot p rzedsiębiorstwa: hurtowny
handel ja;Właściciel firmy: Zalci Kne- 
ger,  k u p ż e  w Tyczynie.

Sąd okręgowy.
Rzeszów 19. maja 1923. 471S
Firm. 1530. Rg. C VII. 286. Wpis fir­

my spótkowej. Do rejestru wpi-sano dnia 
15. gri-dma 1923: Siedziba firmy: Znie­
sienie obok Lwow a. Brzmienie firmy: 
,.P. T. W, H “ Polsk’3 T ow arzystw o  
wytwórczo-handlo-we, spółka z ogr. od- 
pow. Przedmiot przedsiębiorstwa: a)
prowadzenie w- celach gospodarczych 
przedsiębiorstw przem ysłow ych i han­

dlowych jakoteż zakładanie idji takich 
przedsiębiorstw; b) nabyw anie  łub w y ­
dzierżawianie wszelkiego rodzaju nieru­
chomości potrzebnych do tego celu: c)
produkowanie we własnych w y tw ó r­
niach artykułów  użytkowy cli ze. szcze­
gół nem uwzględnieniom artykułów  spo­

żyw czych, a wreszcie d) kupno r sprze­
daż w szcTich  artykułów  w zakres han­
dlu wchodzących oraz zakładam:® hur­
towni tych a r tykułów  t sklepów deta1'- 
lfczifych. Czas' trwaniu: nieograniczony. 
Sb.wanki praw ne spółki: Spófk i ,opiera 
się na kontrakcie zdziałanym wc formie 
aktu notarialnego z daty Lwów , dnia 28 
czerw ca 1923 L. rep. 54891. Kapitał za­
kładow y wynos : 78,506 000 Mp. pclno 
wpłacony. Zarząd składa s 'ę z trzech 
zaw iadow ców. Zawiadowcami ekran-'*: 
Jana  Gorgona. Edmunda HBc-zera i Jana 
Świątkówskiego. Podpis firmy naisitępu- 
je w ten sposób, że pod nazwa, firmy 
wypisaną, w ydrukow any lub stampilją 
wyciśniętą umieszczą sw e łączne podpi­
sy dwaj zaw iadow cy lub zaw iadow ca i 
próbni zysta.
Sad 'okręgowy jako handl,, Oddział IV. 

Lwów' lida 29. listopada 1923. 4762
Firm. 354/24. W rejestrze C wpisano 

dnia 4. sierpnia 1924 przy  firmie: , , ' e -  
pede" tow arzys tw o  dla przemysłu 
drzew nego. Spóika z ngran,ozeną odpo­
wiedzialne.śc-ą w- Przem yślu  następujące 
zm iany: Aktem notarialnym z daty
Przem yśl 16. lipca 1924. L. rep. 1072 
spóltnk M aurycy  Amstsr odstąpi^ cały 
swój udział w w y sok ość1 33/7 spólni- 
kom Hermanowi Goldmanowi w w yso­
kości ln?» Emil. Goldmanowi w w y so ­
kości 17 % wskutek czego udziały IT.-r- 
nueia i Emila Goldmanów wynoszą po 
50%. •

Sąd okręgow y 
Przem yśl 2. sierpni'a i 924 477.3
Firm. 1134/24. C. VI. 190. \V;r.s do 

rejestru handlowego firmy spólkowej. 
Do le jesiru  Oddział C. wciągitfęto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków ul.
Jagiellońska 1. 10. Brzmienie t i n n y  ..No­
wa Rofr riria“ Spółka z ograniczoną nd- 
p o 'w, i c di z i a I'. i o ś ci ą . Przedm iot przedsię­
biorstwa- w ydaw anie  pisma codzienne­
go pod nazw ą „Nowa Reform a" w Kra­
kowie i w tyin celu nabycie dot.ych- 
czaisowego w y daw n ic tw a  „Nowa Refor­
ma” w kiaiteiw/e, daJai w ydaw ań .e  i

przedsiębiorstw z w ydaw nic tw em  Zwją 
zek mających i dorazow e podejmowaJii*. 
cżytUK-ści tego rodzaju, jak agencja 
dziennikarskie, kolportaż ftp. Form a 

.spółki: Spółka z ograniczoną o dp ow c-  
aziufnością wedle ustaw y z dnia 6. m a r­
ca 1906 Nr 5S-d. p. P. Kontrakt spółki z 
daty Kraków 25. m arca 1924 1. rep. 
32003 Kapitał zakładow y 4 (cztery) mil­
ia rdy  m arek polskich, w płacony w ca­
łości go tów ką do spółki. Czas t rw am  a 
spółki nieograniczony. Spółkę reprezen­
tują dwóch zaw iadow ców, z których 
każdy działa samodzielnie. Zaw iadow ­
cami są: Marian Dąbrowski, . edakto,
w Krakowie. uJ: Basztow a !. 18 i Mie­
czysław  Dobija, kupiec w Krakowie, ul. 
Sobieskiego 1. 16. zamieszkały. P ode s 
lirmy: zawia/.lowca położy ped wyę.s- 
n.iętein stampilją, w ydrukow anem  lub 
prze'. kcgokoJwiek wypisauem brzm ie­
niem firmy — swoje imię i nazwisk... 
Dzień wpisu: 3. lipca 1924.

Sąd okręgow y handlowy. O. 11.
Kraków '30. czerw ca  1924. 4S05

Firm 1126/24. C. V. 18. Do rejcsUu 
Odctzia? C. w ciąg ifę to  co następuje: Sie­
dziba firmy: Kraków. .Brzmienie l i t w t : 
W ytw órn ia  produktów chemicznym. 
„Neon". Spółka z ograniczoną odipowic- 

j dzurlnością. Kapitał zakładowy spółki 
] podwyższono z kw oty  600.000 Mk.i.
J  kwoto 24 400.000 Mkp. czyli do k-.yoty 
j  25.000.000 Mkp. P odw yżkę  kapitału 
j wpłacono- w całości gotówka do spół- 
j k :. Zmieniono art. 6 komtra-ktu spólKi. 
i zaś między a r tykuł 8—9 tegoż kum rak - 
i tu w staw ione no wy artykuł, oznaczony 

iako a rtykuł 9 wskutek czego uastemic 
ertyki.iy (dawne) 9 do 16 włącznie 
trzy m ały  oznaczenie o cyfrę v.yższą. 
Zmieniono ::rt 13 (dawny), uchyloce 
art. 17 (daw ny) kontraktu spółki U stą­
p i  zaw iadow ca E dw ard  Ziarko. Zaw ia­
dowcą wybramy Marian Sltunisław jM al- 
tcr. zamieszkały' w Krakowie ul. u tuga

P renu m erata  bez od noszen ia  m iesięczn ie  3 z ł. 50 gr„ * od noszen iem  tub p o cztą  m iesięczn ie  3 zł. 73 * r . za g ra n icą  5 zł. 50 *r. — R edakcia  
f.TTina od *odz. 8 rano do 1 oopaŁ a w y ją tk iem  niedziel I Św iąt —  Redaktor n a cze ln y  przyjm uje od 1— 3 popoł. —  4 .is tó w  n ie fr a a k o v a n v c !l

r s  'eżycfe -nie przylmitie sle — R etópisów  Redakcja i Administracja nie zwracają. — Konto P. K. O- 141.690.

proyv.adzci:i;e in.nycli w y'dalv,'n-ict w  
■ H M

1. 27. Dzień wpisu- 3. lipca 1924.
Są<? okręgow y jako handl.. OJ-d-Taf 11. 

Kraków duś a 1 lipca 1924. 4SC-J

BD 0ZI1 WĘGLOM
BANKU ZIEMIAN S. A.
W 3  L w o w i e ,  u!. Kofernika I. 4 Telefon 156 i 832. 
W  K a t o w i c a c h ,  ul. łan ?  I. 14. Telefon 1210-

O b ją w s z y  z a s tę p s tw o  na W schodnśą W aio p o lsk ę  
k o n cern u  w ę g lo w e g o  „G1ESCHE<C Spółka A k cyjn a  na Gór­
n ym  Ś lą sk u , sp rzed aj - w ę g ie l  ten  w a w s z y s tk ic h  so r ty m en ta ch ,  
u zn a n y  o g ó ln ie  d la s w e j  w y d a jn o śc i k a lorycz; ej za  n a jlep ­
s z y ,  tak  w  w a g  n o w y c h  i lo ś c ia c h  ja k o te ż  d e ta j lic z n y c h  i z d o ­
s ta w ą  p rzed  dom .

N a ż ą d a n i;  u d z ie la , k r e d y tu  w e k s lo w e g o ,  a tak że  
o d d a je  w ę g ie l  na s p ła ty  w  6  i w ię c e j  r a ta c h  m ie s i ę c z ­
nych. D la  in sty tu c ji, z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h , k o o p t n t y w  
i od  s p r z e d a w c o  w  przy s ta ły c h  d o t a w a c h  w  ę k s t y c h  ilo ś c i  
s p e c ja in e  w a ru n k i i o p u s ty  c e n n ik o w e  d o  o s .*  
b n e g o  u m ó w ie n ia . , 40i7

frti-aw : oópwMc-dzUiay; JESZYi KONARsjW. N a i e ż y t o ś c  n o c z t o w a  o p f a c o n o  r y c z a t t e in .  D rukarnią polska, pod zarz. 2 , Klei9u j;«w lc»


